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galicya w budżecie państwa 
na rok 1902. 


1. 

Lwów 21 listopada. 
W marcu b. r. przedstawiłem w nrze 62 
i następnych Gazety Naród. udział Galicyi w bu- 
diecie państwowym na rok 1901. Preliminarz 
budżetowy wniesiony przez rząd na r. 1902 w 
ogólności zbliża się cyframi wydatków i przy- 
chodów w Galicyi do budżetu przeszłorocznego ; 
pomimo to zasługuje nowy budżet na bliższe roz- 
patrzenia tak ze względu na interes kraju, jaki 
wiąże się z szczegółami preliminarza, jak ież ze 
względu na ogólne położenie finansowe państw», 

jakie się w naszym budżecie odzwierciedla. 


Jeślibyśmy na podstawie preliminarza tego 
sądzić mieli o dzisiejszym stanie finansów pal- 
stwa, musielibyśmy dojść do pessymistycznych wnio 
sków, wydatki bowiem rosną w szybkim postę 
pie, przychody zaś wcale nie objawiają podobnej 
elastyczoości. Wśród przychodów „ogólnego za- 
rządu kasowego" spotykamy się z kwotą 16:5 
milionów koron, przedstawiającą około połowę 
całego zysku państwa z emisyi monety zdawko- 
wej od czasu rozpoczęcia regulacji waluty; zysk 
ten, jako pułączony z całą regulacyą waluty, nie 
powinien właściwie tworzyć przychodu budżeto 
wego, lecz należato go raczej użyć na "uiejsze- 
nie kosztów regulacyi waluty, tem więcej, ie ko- 
azta te, pokryte pożyczką, stale obciążyły skarb 
PE EY też czasy, kiedy skarb państw stale 
przeznaczał pewną Sumę na umorzenie ogólnego 
długu państwa; obecnie umarzanie to jest tylko 
formalnem, albowiem równocześnie wstawia się 
do budżetu przychodów spodziewany dociód z 
aństwowej, wydawanej dla umorze- 
nia długu ogólnego. Najwięcej wątpliwości budzi 
nowy preliminarz budżetowy z powodu przesu 
nięcię wszelkich wydatków uchodzących za „in- 
westycyjne* do budżetu inwestycyjnego. 

Budżet na r. 1901 zawierał jeszcze w wy- 
datkach ministerstwa kolei żelazaych pewne wy- 
datki inwestycyjne dla zwiększenia taboru kole 
jowago i przygotowania budowy nowych linii ko- 
lejowych; w budżecie na r. 1902 nie ma już 
tych wydatków, lubo jest rzeczą pewną, że nie 
wszystkie takie „inwestyeye“ są niemi w finan- 
sowem tego słowa znaczeniu, bo nie wszystkie 
przysporzą skarbowi w przyszłości stałych przy- 
chodów lub stałych ulg w wydatkach. Pesymi- 
styczne budżety w Anstryi kończyły się niekiedy, 
szczególnie za ministerstwa Dunajewskiego, świe- 
tnemi zamknięciami rachunkowemi : mimo licz- 
nych wątpliwości więc, nie możemy na podsta- 
wie cyfr budżetowych przesądzać o stanie finan 
sów państwa, ale też nie możemy pod tym wzglę 
dem żywić zbyt różowych nadziet. 

Przechodząc do udziału Galicyi w budżecie 
państwa, przedstawię najpierw dochody państwa 
w Galicyi, dla jaśniejszego zaś obrazu docbodów 
gestawię tylko dochody czyste, jakie pozostają 


emisyi renty p 


Tymay. 


(Cicha tragedya chińska.) 


Nadeszła jesień, a z nią pora trzeciego zbio- 
ra herbaty. 

Robotniey i robotnice z nizin ciągnęli gro- 
madnie ku wzgórzom Fuczeu, a nawet mieszkań- 
ey pływających domów opuszczali rzekę i wynaj- 
mywali się plantatorom zł kilka cegieł berbacia- 
nych do zbioru herbaty. 

Także Tymay opuściła sampan *) swoich 
dziadków i przyłączyła się do robotników, szuka 
jących pracy. 

Stanęła w szeregu robotników, których sta- 
ry Czeng, bogaty plantator, b cznie oglądał. Ba- 

dał najpierw ręce robotników i robotnic. czy są 

dość delikatne i gibkie, a potem czy usta ich są 
dość czyste, gdyż wielką ku temu wagę przykła- 
dał, aby ukochanego przez niego liścia nie doty- 
kały szor kie i brutalne ręce, aby ich subtelnej 
woni nie kazi: niezdrowy oddech. 

Przystanął też w zachwycie, gdy z szero- 
kich rękawów lnianej sukni wyciągnęły się ku 
niemu ręce najdelikatniejsze ze wszystkich, jakie- 
kolwiek widział Od rąk podniósł oczy wyżej i 
ujrzał świeże, kuralowe V” i białe jak z porce- 
lany zęby Tymayi. 


*) Rodzaj tratwy, na której zbudowany jest 
domek mieszkalny. Sampan stale znajduje się na 
wodach rzeki. 


do rozporządzenia skarbu po pokryciu kosztów 
administracyi w każdym dziale przy- 
chodów. 

I. Dochody państwa w Galicyi 


a) Dochód państwa z dóbr i przedsiębiorstw. 
Dobra ziemskie państwa i funduszu religijnego 
w Galicyi nie doznały pod względem obszaru w 
ostatnim roku znaczniejszej zmiany, wykazują 
jednak pocieszający przyrost czystego dochodu. 
Razem zajmują dobra państwowe i funduszu reli- 
gjnego w Głalicyi obszar 312.719 hektarów, w 
czem jest ziemi produktywnej 307.428 hektarów. 
Oprócz tego należy do dóbr funduszu religijnego 
zakład kąpielowy Krynica o obszarze 94 hekta- 
rów. Czysty dochód z dóbr państwowych w Ga- 
licyi preliminuje rząd na r. 1902 w kwocie 
1,744.750 koron, z dóbr funduszu religijnego w 
kwocie 85.590 koron, z Krynicy 31620 koron, 
razem z tych trzech źrodeł w kwocie 1,961.96U 
koron. Że sprzedaży nieruchomości w Galicyi 
wpłynąć ma wedle preliminarza kwota 58.654 
koron, razem więc spodziewa się rząd z dóbr 
ziemskich w Galicyi 1,915.644 koron czystego 
dochodu. Na hektar ziemi produktywnej pań- 
stwowej przypada w całej Austryi średnio 3:90 
koron dochodu w Galicyi wschodniej 4*71, w Ga- 
licyi zachodniej zaś 780 koron dochodu, a za- 
tem dwa razy więcej, niż wynosi średni dochód 
w całej Austryi. 

Dobra skarbowe w Galicyi są przeważnie 
lasowe. W porównaniu z budżetem za rok 1901 
jest ogólny dochód czysty skarbu z dóbr ziem- 
tkich w Galicyi preliminowany na r. 1902 wyż- 
szym o 194.384 koron. Jeżeli z ogólnego czyste- 


go dochodu państwa z tego źródła potrącimy wy- 
datek na utrzymanie dyrekcyi domen i lasów w 
kwocie 327.850 koron (o 3.870 korou wyższej, 


niż w r. 1091), tudzież wydatek państwa na u 
trzymani” szkoły lasowej w Bolechowie w kwo- 
cie 12.770 koron, otrzymamy czysty dochód 
państwa z dóbr w Galićyi w kwocie 1 565.024 
koron. 

2 kopalń utrzymuje państwo w Galicyi tyl- 
ko Dozia i warzelnie soli, która jest monopo- 
lem skarbnawym, dochód z niej więc przedstawię 
w dziale monopolów skarbowych. Jedyna huta 
państwowa w Pasiecznie, przerabiająca żelazo 
na narzędzia i naczynia, wykazuje w prelimina- 
zu nieznaczny wzrost produkcyi i dochodu: w 
r. 1902 ma dać 5.503 koron dochodu czystego, 
a wyrobić 9.735 celnarów metrycznych towarów 
żelaznych i stalowych. 

Dochód czysty z budynków dykasteryalnych 
w Gaicyi preliminuje rząd w kwocie 1.208 kor.; 
ogólny dochód czysty zatem z dóbr ziemskich po 
potrąceniu wydatków na dyrekcyę domen i la- 
sów oraz na szkołę lasową, z huty w Pasiecznie 
j z budynków dykasteryalnych wynosi wedle 
preliminarza w Galicyi 1,571.735 konon, 

Z przedsiębiorstw państwowych w Galicyi 


najważniejsze są koleje żelazne. Budżet ko- | 


lei żelaznych jednak jest scentralizowanym i nie- 
podobna zeń wysnuć dokładnych wniosków o 
z z E S S 


finansach kolei skarbowych w Galicyi: to tylko 
pewna, że koleje galicyjskie, jak ogółem koleje 
państwowe w Austryi, dają wprawdzie nadwyż 
kę dochodów nad koszta ruchu i administracyi, 
ale nie dają czystych dochodów, albo- 
wiem nadwyżka dochodów nie wystarcza na o0- 
procentowanie i amortyzacyę kapitału zakładowe- 
go kolei. 

Cały kapitał zakładowy «lei zarządzanych 
przez państwo na własny rachunek wynosi z 
końcem r. 1902 sumę 2.649 992 386 koron, a 
po potrąceniu kwoty już  umorzonej. sumę 
2.567,262.941 koron. Caia nadwyżka dochodów 
nad koszta ruchu wynosi w Austryi 59,665.200 
koron, czyli przedstawia zaledwie 2'25 pre. ogól- 
nego kapitału zakładowego, a 2'82 pre, resztują- 
cego, dotąd nic umorzonego kapitału kolei skar- 
bowych. Skoro zaś oprocentowanie i amortyza- 
cya kapitału zakładowego kolei skarbowych wy- 
maga w r. 1902 kwoty 120,288.555 koron, prze- 
to państwo dodaje do utrzymania ko- 
lei skarbowych z ogólnych dochodów pu- 
blicznych 60,618.355 koron Koleje skarbowe w 
Austryi przedstawiają dotychczas cięźar dla 
skarbu publicznego, głównie z tego powodu, że 
państwo ma wswoim zarządzie wiele kolei strate- 
gicznych i linii nie rentownych, a natomiast ko- 
leje najrentowniejsze, w pierwszym rzędzie kolej 
północna im. ces. Ferdynanda, pozostają dotych- 
czas w rękach prywatnych. 

Także zakład pocztowy itelegrafi- 
czny w Galicyi nie wykazuje dochodu czystego, 
a nawet przeciwnie przedstawia w preliminarzu 
na roa 1902 niedobór w kwocie 279.110 koron, 
chociaż w oałem państwie daje dochód czysty w 
kwocie 8,444.380 koron. Możemy jednakowoż 
przypuścić, że ów niedobór znajdzie pokrycie w 
dochodach pocztowych kas oszczędności w Ga- 
licyi, których budżet jest scentralizowany i wy 
kazuje w całem państwie 4,485 680 koron do- 
chodu czystego. Na uwagę zasługuje okoliczność, 
że lokacya kapitału zakładów pocztowych kas 
oszczędności w papierach galicyjskich wbrew in- 
teresowi naszego kraju nie tylko się nie zwię- 
kszyła, ale przeciwnie zmrzejszyła się o 10.000 
koron w papierach wartościowych gal. Towarzy- 
stwa kredyt. ziemskiego i Banku krajowego. 
Prawdopodobnie zarzą! tego zakładu dąży ohe- 
enie do rozszerzenia swej lokacyi w formie po- 
życzek bezpośredujich (wierzytelności „książko- 
wych“), albowiem ogólny - kapitał lokacyjny za- 
kładu w papierach wartościowych zmiejszył się 
w ostatnim roku o 31,457 000 koron i wynosił 
z dniem 31 marca 1901 roku sumę nominalną 
299,787.8000 koron. 


(Ciąg dalszy nast.) Dr. St. Głąbiński. 


Dumna mowa. 


Lwów 21 listopada. 
Widmo amerykańskie tryumfuje także na 
(polu politycznem. Bismark w dobię swojej chwa- 
ły i potęgi najwyższej, po traktacie berlińskim, 


— Haszym, Haszym, pójdź tu zaraz — wo- 
łał głosem drżącym z nie*erpliwości. — Znala- 
złem nareszcie. Znalazłem królowę zbieraczek. 

Z poza gałęzi drzewa wychylił głowę młody 
człowiek, ktory za uchem miał duży ołówek w o- 
prawie bambusowej. Znikł jednak natychmia t, 
nie powiedziawszy słowa, 

Młoda zaś dziewczyna, «dy spojrzenia ich 
w tej krótkiej chwili się skrzyżowały, opuściła 
oczy i dużym palzem bosej nogi grzebała w 
piasku .. 
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Nustępnego dnia, skoro tylko słońce pier- 
wsze swe promienie m: ziemię rzuciło, cał wzgó- 
rze zaroiło się robotnikami. Pobożną cis“ ; poran- 
ną przerwała ożywiona gwara. 

Zbieracze h-rbaty rozbiegli się po ogrodzie. 
Wszyscy byl czarno ubrani, mieli kosze na ple- 
cach ı od krzaka do krzaka pomykali, jak małe, 
ruchome cienie, to schyłając się to podnosząc... 

Siary Czeng, którego zmarszczki na twarzy 
zdawała się wygładzać promieniejąca z oblicza 
jego radość, prowadził za rękę Tymayę skrajem 
swej drogocennej posiadłości. W zacisznem wgłę- 
bieniu, zakrylem przed oczyma ciekawych jakby 
żywą palisadą barwnolistnych bambusów i kar- 
łowatych krzewów, otwierały się pierwsze a cu- 
dnie woniejące pęcze herbaty, przeznaczone na 
stół cesarski. Cztery malutkie pagody wznosiły 
się na czterech rogach tego bambusami odcięte- 
go od reszty posiadłości ogrodu, a młoda dziew- 
czyna, w swej długiej białej tunice, stanąwszy 
w środku niego, podobną była do wróżki jakie- 
goś czarodziejskiego ogrodu lalek, 

Przez cały ciąg zbioru herbaty czczono ją 
jakby jaką uświęconą kapłankę. Żyła zupełnie 
sama, oddzielona od innych robotników; unikano 


ce a e 


który był dia osyi upokorzeniem, nie mógł z 
większą dumą występywać pubiicznie, jak wa- 
szyngłoński minister spraw zagr. Hay na wczo- 
rujszym bankiecie nowojorskiej Izby handlowej. 
I trudno powiedzieć, iżby przesadzał w zaślepie- 
niu. Europa mogła być przygotowaną na różne 
wybryki zarozumiałości „amerykańskiej*, ale te: 
go przecie się nie spodziewała, co z całą powa- 
gą oświadczył Hay, jako Stany Zjedn. kładą 
swoją dłoń na-oba wielkie oceany; ocean Spo- 
kojny wyraźnie on wymienia, ale rozumie też 


Atlantyk, gdy mówi o kanale środkowo-unery- 
kanskim. 


Że Ameryka zdobyła już i dalej zdobywa 
sobie pozycye na Spokojnym oceanie (tak np. 
usiłuje Francuzów wyrugować z Tahiti), ta wia- 
domo. Ale o tem nikt nie myślał, iżby Amery- 
kanie ten olbrzymi ocean uważać chcieli za swo- 
Ją „wyłączną własność”, której używać pozwolą 
łaskawie wszystkin państwom cywilizowanym. 
Te wszystkie państwa były dotychczas pewne, 
że ien ocean to własność wspólna; angielscy 
Australczycy mniemają od niejakiego czasu, że 
to im przypada grać prym na wielowyspach tego 
oceanu. 

Zapowiedź hr. Gołuchowskiego spełniła się 
aż ponad miarę tego, co on przewidywał. Później 
sza przeciwna zapowiedź cesarza Wilhelma, któ- 
ra Europę: „widmem żółtem* zatrwożyć usiło- 
wała, staje się tak nikłą, mizerną, jak ustawia- 
nie przeciw lwom podartego kapelusza na żerdzi. 
W zaślepieniu swojem dyplomacya wielkich mo- 
carstw europejskich nie powstrzymała Ameryki, 
pod szalbierczemi pozorami zgnieść Hiszpanię 
w jej koloniach, Amerysa zdobyła Kubę i Por- 
torico i zapanowała nad wstępem do przesmyku, 
którym miał pójść kanał, łączący Atlantyk z Pa- 
cyfikiem; zabrała Filipiny, tj. zachodnie wody 
Pacyfiku jak i środkowe przez poprzednie zajęcie 
Hawajów — a następnie części Karolin i iunych 
ostrowów. 

Opętana przez takich łotrów jak Cecyl Rho- 
des i Cha.aberlain Anglia rzuciła się na Boe- 
rów i w u.stępstwie właśnie teraz podpisała fi- 
nalnie nowy traktat z Ameryką co do kanału 
środkowo-amerykańskiego, którego sens jest ten, 
że Ang'ia odstępuje od swoich praw do kon- 
troli tego kanału i zupełnie oddaje go w ręce 
Ameryki. 

Oto przyczyny, dla których teraz Ameryka 
przez usta Haya zapowiada, jako obejmuje rządy 
nad oboma oceanami. Uderza też dumny ton za- 
kończenia mowy Haya., I nie było w tym tonie 
przesady. Posłuchajmy, co pod dniem onegdaj- 
szym telegrafują z Waszyngtonu: 

„Ambasador niemiecki Holleben oświadczył 
dzisiaj pewnemu sprawozdawcy dziennikarskiemu : 
Cesarz polecił mu, złożyć prezydentowi Roose- 
veltowi swoje najprzyjaźniejsze pozdrowienie i 
najgorętsze życzenia sukcesu jego czynności rzą- 
dowej. Cesarz podziwia szczerze postępy Ame- 
ryki i zachowuje dla niej uczucia najprzyjaźniej- 
sze. Wszelkie gadania, jakoby cesarz pra- 
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gnął zespolić ludy Europy do walki przeciw 
handlowemu światu Ameryki, nie mają podstawy. 
Taksamo wiadomość jakoby Niemcy usiłowały w 
Ameryce południowej i w Indyach- Zachodnich 
nabyć stacye węglowe lub jakie inne pubkta o- 
parcia, jest wymysłem wrogich czynników, któ- 
reby nie rade widziały Rzeszę niemiecką w przy- 
jacielskich pozosiającą stosunkach ze Stanami 
Zjednoczonymi. 


„Ambasador niemiecki dodał w końcu: Je- 
siem urzędowo upoważniony do oświadczenia, 
że Niemcy zgoła się nie noszą z takiemi zamia- 
rami. Pragnę, aby te ciągle powracające donie- 
sienia były raz na zawsze z całą stanowczością 


|i bez restrykcyi uznane za fałszywe, co tet sza- 


komunikowałem prezydentowi Rooseveltowi, któ- 
ry je z osobliwem zadowoleniem przyjął do wia- 
domości*. 

Nie Bülow, ale sam cesarz składa takie 
oświadczenie w imienia Niemiec. To rzecz nie- 
możliwa w państwie istotnie konstytucyjnem, to 
rzecz niebywała w świecie dyplomatycznym. 
Czem to wytiumaczyć? W tym zwłaszcza roku 
ze wszystkich krajów globu ziemskiego roz- 
brzmiewają w prasie i na zebraniach coras po- 
tężniej głosy nienawiści do Pruso-Niemiec. Prasa 
pruska ws elkich wyznań politycznych wszelską 
bronią opędza się tym napadom — napróżno., 
Sam cesarz obecnie wdaje się w tę historyę, 
ostatecznie arcygroźną, i pomijając wszelk'e ine 
państwa, usiłuje krokiem niesłychanym oczyścić 
politykę niemiecką wobec jedynej Ameryki. 

Czyż nie ma Hay prawa przemawiać tak 
dumnie? Aliści także pod dniem onegdsjszym 
nadchodzi też drugi telegram s Waszyngtonu : 
„Ambasador rosyjski hr. Cassini złożył dzisiaj 
wizytę ministrowi spraw zagranicznych Hayowi. 
Ambasador otrzymał od cara zlecenie wyrazić 
ministrowi przyjacielskie uczucia cara dla Ame- 
rykanów. Nadto wręczył ambasador prezydentowi 
Rooseveltowi własnoręczny list cara z kondolen- 
cyą z powodu zgonu prezydenta Mac Kinleya.* 

Oświadczenie to rosyjskie jest pod wzglę 
dem formalnym całkiem prawidłowe — ale rzecz 
szczególna, ;ż car wyraża te swoje uczucia dia 
Amerykanów w chwili strasznego upokorzenia 
Anglii, gdy podpisała zrzeczenie się praw swoich 
na kanale środkowo amerykańskim, bez żadnych 
dla siebie kompenzat, — a oraz, Że, chociaż wca- 
le późno, car po dawnym telegramie kondolen- 
cyjnym, wyprawia teraz jeszcze liat kondolen- 
cyjny. 

Z czasem ognisko polityki uniwersalnej prze- 
nosiło się z Madrytu do Paryża, do Wiednia, do 
Londynu; przeniosło się do Petersburga, a terax 
drugie jeszcze ognisko obiera sobie w Waszyng- 
tonie. A może 1 całkiem do Ameryki się prze- 
niesie ! 


sputkania się z nią, jak unika się spotkania 
z wdową lub zamaskowaną posiącią; na mie- 
szkanie przeznaczono jej mały domek, podobny 
do lampionu, bo miał ściany z papieru, napojo- 
nego oliwą; przed drzwiami tego domku składa- 
no jej codziennie świeże owoce i świeże kwiaty. 

Syn plantatora, Haszym, który był człon- 
kiem jednego towarzystwa uczonych i pracował 
właśnie nad jakiemś dziełem naukowem, otrzy- 
mał od ojca polecenie nadzorowania zbioru her- 
baty, przeznaczonej na stół cesarski. Wybrał so- 
bie miejsce pod starym jaworem i w jego cieniu 
siadywał z flaszeczką tuszu 1 pendzelkami; za- 
miast jednak pisać dalej swoje dzieło naukowe 
lub przeliczać gałązki herbaciane, śledził oczyma 
zwinne ruchy gibkiej i wiotkiej Tymayi i podzi- 
wiał biegłość jej palców, przewijających się niby 
kolibr pośród pęków herbaty. Krzątała się pra- 
cowicie tu i tam, to podnosiła się na palcach, to 
przyklękała; wspaniałe branzolety, które Czeng 
włożył na jej białe ręce, migotały magicznemi 
błyskami; były to amulety, mające przynieść do- 
bry zbiór; czerwona wstęga, na której miała za 
wieszony Bork, odcinała się jak krwawa stru- 
ga od białego kołnierza i młody człowiek wpadł 
pa myśl pociągnięcia porównania między tą pię- 
kną dziewczyną a skazaną na śmierć dziewicą 
jeziora, tańczącą swój ostatni taniec na liściach 
nenufarów. 

Wkrótce też zaczął pisać. 

Metafory łączyły się z assonancami w dłu- 
gie rytmiczne zdania, tworzące symfonię z ru- 
chami pięknej Tymayi. 

Gdy wieczorem królowa zbieraczek składała 
przed nim uzbierane przez dzień pęcze herbaty, 
rzucił jej zapisany wierszami zwój papieru do ko- 
szyka i uciekł zmteszany. 


wu wieczorem wrzucił je do koszyka pięknej 
dziewczyny. 

W kilka dni potem spostrzegł, jak Tymay 
siedziała nad jego wierszami i swymi delikatne- 
mi palcami głaskała duże czaroe litery; spo 
strzegł jednak zarazem, że pismo jego trzymała 
odwrotnie 

— Na cóż mi się zda pisywać wiersze, kie- 
dy Tymay czytać nie umie — pomyślał sobie i 
przestał wiersze pisywać. Z tem większem jednak 
upragnieniem wpatrywał się w nią i każdego 
dnia była mu ona piękniejszą i pożądańszą. 

Przymykał oczy, aby nie uledz pokusom, 
ale wówczas zaraz obraz jej stawał mu w umy- 
śle, a tak Żywy, że słyszał ją ìi czuł jakby tuż 


koło siebie. 
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Czeng, który był bardzo zadowolooy z wy 
ników zbioru herbaty, obdarował w ostatnim 
dniu zbioru każdego zbieracza i zbieraczkę świą- 
teczną szatą. Tymay zaś otrzymała od niego 
suknię z ciężkiego jedwabiu i złotą szpilkę do 
włosów. 

Pagoda, poświęcona opiekuńczemu bóstwu 
herbaty, ozdobiona hyła wieńcami i bukietami 
kwiatów. Rano zebrali się robotnice i robotnicy 
i każdy składał temu bóstwu w ofierze filiżankę 
herbaty. Na czele nich postępowała Tymay, nio- 
sąc porcelanową filiżankę, napełniony wywarem 
z  majdelikatniejszych pączków _ herbacianych. 
Miała na sobie swą nową suknię i włożyła na 
siebie wszystkie swoje klejnoty; we włosy wpięła 
świeże białe kwiaty, twarz pomalowała i wyglą- 
dała, jak panna młoda. 

Haszymowi wydała się piękniejszą i po- 
wabniejszą, aniżeli kiedykolwiek. Naraz spostrzegł 
swego ojca, który panią jego duszy i serca ob- 


Następnego dnia pisał dalej wiersze 1 zno- | rzucał pożądliwym wzrokiem. 


SACZE GUMOWE, HAWĘLOKI, NARZUTKI DAMSKIE 1 MĘŻKIE = 


Na widok tego wzroku zgasła zaras Cała 
jego radość i przejął go taki czarny smutek, że 
zdawało mu się, iż nawet kwiaty we włosach 
Tymayi więdną, a z ofiarnej filiżanki, przez aią 
niesionej, wygląda ku niemu, szydząc, obrzydliwy 
jakiś gad... 

Nie wziął też udziału w wesołych zaba- 
wach, lecz poszedł na wzgórze, a potem do ma- 
łego aodu, po którym wczoraj jeszcze uwijała 
się Tymay. Szepty rozkvitających się pęków już 
zamilkły, a kwiaty bezliatne amutnie wyciągały 
do niego puste gałęzie; w powietrzu drżała woń 
umierających kwiatów, na ziemi porzuconych. 

Zdala dochodziły odgłosy syku i huku pa 
lonych ogni sztucznych, muzyki aktorów i wo- 
notonnego gongu z pagody. 

Dopiero gdy noc zapadła, wyszedł z ogrodu. 
Przechodząc obok domku o papierowych, oliwą 
przepojonych ścianach, który służył za mieszka 
nie królowej zbieraczek, spostrzegł na papiero- 
wej ścianie wyraźnie się malujący cień piękneg » 
dziewczęcia. 

Zatrzymał się, aby przynajmniej cieniem 
Tymayi się roskoszować. I ona go spostrzegła 
i zoliżyła się do ściany. Stali tak długo naprze- 
ciw siebie, przedzieleni tylko wątłym papierem 
przeźroczystym. Hasgymowi zdawało się, że czuje 
jej oddech, a ciepło jej ciała oszałamiało go. 
Słuchaj mnie, mała siostrzyczko — 
rzekł — jutro wsiadam do dżunki i « herbatę, 
którą ty uzbierałeś, odpływam do Pekinu. Proszę 
cię, nie zatrzymuj się tu dłużej, ale odajdź na- 
tychmiast do sampanu twoich dziadków. Tam 
utkaj dla siebie suknię ślubną. Za rok powrócę 
i pojmę ciebie za żonę. Czy chcesz, najdroższa 
spra zko? 

- Bracie, wielki, kochany braciel Jutro 
amfi ztąd, a za rok wyjadę w moim sampanie, 
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Ks. arcybiskup Hryniewiecki ma się znacznie 
lepiej i wyjechał już z Arco na Kretę. 

Z uniwersytetu Jagiellońs«iego. Minister o- 
światy zatwierdził uchwałę kollegium profesorów 
filozoficznego wydziału wszechnicy Jagiellońskiej, 
dopuszczającą inspektora powszeshnego zakładu 
dla bad nia środków spożywczych w Krakowie, 
dr. Augustyna Wróblewskiego, jako prywatnego 
docenta dla biologicznej chemii do wykładów na 
wspomnianym wydziale. 

Z armii. Feldmarszałek-porucznik Wetzer, 
dyrektor archiwum wojennego, przeniesiony zo- 
stał w stan spoczynku. 

Dyrektorem archiwum wojennego zamiano- 
wany został generał major Emil Wojnovich. 


Sprawa Morskiego Oka. Wiceprezes Tow. 
Tatrzańskiego i przewodniczący stałej komisyi 
dla sprawy Morskiego Oka, p. Ponikło poczynił 
już, jak nam z Krakowa telegrafują, kroki w 
sprawie nadeszłych z Zakopanego informacyj, 
donoszących, że komenda żandarmeryi poleciła 
posterunkowi austryackiej żandarmeryi w Zako- 
panem, aby sporne terytoryum koło Morskiego 
Oka uważał za należące do Węgier. l’. Ponikło 
zwrócił się w tej sprawie ze szczegółowemi in- 
formacyami do członków Koła polskiego. Pod- 
niesiono myśl wysłania deputacyi do cesarza, 
z powodu opóźniania się akcyi w sprawie Mor- 
skiego Oka. 


Ingoizm ruski. Rozwydrzeni studenci ruscy, 
a głównie alumni, jeszcze się nie opamiętali, 
przeciwnie obmyśliwają, jak prowadzić mają da- 
lej... akcyę Rusłan ogiasza odezwę do akademi- 
ków, bawiących na prowincyi, abv natychmiast 
do Lwowa zjeżdżali. Co do wytoczonego awan- 
turmikom śledztwa dyscyplinarnego, postanowiła 
młódź ruska odmawiać wyjaśnień lub dawać tyl- 
ko ogólne wyjaśnienia. Deputacya do Wiednia 
ruskich studentów już wyjechała; stanowią ją 
akad-inicy Buraczyński, Tymkiewicz, Święcicki i 
alumn Hałuszyński. Dziwna, że zarząd ruskiego 
seminaryum duchownego pozwolił Hałuszyńskie- 
mu na wycieczkę do Wiednia. Do tej deputacyi 
przyłączy się jeszcze w Wiedniu słynny. „akade 
mik* Sembratowicz i tak w piątkę mają iść do 
ministra 

Ogniskiem awanturniczej agitacyi jest ruskie 
seminaryum duchowne, ztamtąd 1dą hasła, tam 
wszystko się knuje; cywilni zaś akademicy zbie 
rają się w „Akademicznej Hromadzie (Rynek 10) 
i tam n'radzają się dzień cały. Obecnie toczą się 
układy iniędzy ukraińską partyą młodzieży, re- 
prezentowaną właśnie przez „Akademiczną Hro- 
madę* a moskalofilską, grupującą się w stowa- 
rzyszeniu „Druh* o wspólną akcyę. Cała dotych 
czasowa akcya o ruski uniwersytet prowadzoną 
była przez partyę ukraińską i chciała ona mieć 
uniwersytet „ukraiński“. Temu przeciwni są mo 
skalnfile, którzy chcą mieć uniwersytet russki. 
Moskalofile nie brali też dotąd udziału w bor- 
bach ukraińców, przeciwnie- zagrozili «ontrda 
monstracyą, co mogłoby całą akcyę ruską thic. 
Wobec tego rozpoczęli ukraińcy układy z moska- 
lofilami o to, czy we Lwowie ma być uniwersy 
tet ukraiński, czy russki. Pertraktacye te — praw- 
dziwy targ o skórę niedźwiedzia, chodzącego po 
lesie — jeszcze nie ukończone. 

Wszechnica lwowska jest dopiero po raz 
drugi widownią scen gwałtownych tego rodzaju, 
jak wtorkowe. Ciekawe jest, że w obu wypadkach 
winę ponoszą Rusini i w obu początek zrobili 
alumni ruskiego seminaryum. Pierwszy wypadek 
zaszedł w roku 1868, kiedy to alumni pobili 
w sali wykładowej profesora teologi, ks. Czer- 
lunczakiewicza, który się następnie przenosi do 
Krakowa. 

Przedewszystkiem też okazuje się honie- 
czność ściągnięcia cugli wychowankom semina: 
ryum ruskiego, oderwanie ich od politykowania i 
położenia tamy ich destrukcyjnemu wyływowi na 
inną młodzież ruską. Jedno z pism na pytanie 
co uczynić wypada, aby młodzież ruska nie za- 
kłócała prawidłowego funkcyonowania uniwersy- 
tetu lwowskiego, odpowiada, że jednym Z naj 
ważniejszych środkow do tego w'odących będzie 
odseparowanie ruskiego wydziału teologiczego od 
uniwersytetu i przeobrażenie go na grecko-kat. 
akademię duchowną 

ydzi popierają zawsze i wszędzie każdy 
rozstrój. Dlatego tuż i akademicy żydowscy, u- 
grupowani w stowarzyszeniu „Ognisko* uchwalili 
na nadzwyczajnem posiedzaniu ad koc zwołanem 
następującą rezolucyę: Wyraża się sympa yę aka- 
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przebrana w utkaną przezemnie ślubną meea 
ña wody Żółtej rzeki naprzeciw twojej pięknej 
dłunki 

— Tymayo, narzeczono moja, pamiętaj, że 
noc nas słyszy, a księżyc widzi. Podaj mi swoje 
usta, abym mógł duszą twoją odetchnąć. 

Tymay wyciągnęła z włosów złotą szpilkę, 
którą jej Czeng podarował, przecięła nią papier 
przeźroczysty i przez szparę podała Haszymowi 
swoje usta... 


* + 
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Po roku powrócił Haszym na swojej dżun- 
ce, nadaremnie jedn*k wypatrywał sampanu swej 
narzeczonej. Zapytywał wszystkich rybaków, ni 
czego jednak dowiedzieć się nie mógł. 

Wreszcie natrafił na starą rybaczkę, która 
go powiadomiła, że Tymay zamieniła pływający 
domek swoich dziadków na pałac i w nim spuja 
herbatę, niegdyś własnemi rękami uzbieraną... 

— A jej dziadkowie? 

—- Pomarli i zostali z wielką uroczystością | 8 
pogrzebani. 

— A jej sampan ? 

— Drzewem 2 niego palę na mojem ognisku. 

— A jej szata ślubna? 

— Dawno już przedarta|! Ha, ha... 

Haszym z rozpaczą w sercu powrócił do 
domu swego ojca... 

Z powodu powrotu syna, 
wielki festyn. 

Sprowadził muzyków, śpiewaków i tancer- 
ki, Haszym jednak nawet nie zauważył że śpie- 
wacy wykonywali jego własne poezye, które on 
przed rokiem w cieniu starego jaworu napisał. 
Wsłuchany był cały w jeden głos, który docho- 
dził z komnat kobiecych; bsł to miły głos, przy- 
pominujący mu korale pięknych ust, przyciśnię- 
tych niegdyś do papierowej ściany... 

Przez całą noc oka nie zmrużył. Następne- 


Czeng wydał 
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demikom, upominającym(?) się o założenie ru- 
skiego uniwersytetu, gdyż wydział stowarzyszenia 
zasadniczo potępia ucisk jednej narodowości przez 
drugą.* 

Akademicy ruscy zwołali na niedzielę popo- 
łudniu ogólny wiee akademicki, który obradować 
ma poza murami uniwersytetu. Na porządku 
dziennym: kreowanie ruskiego uniwersytetu. Na 
ten sam dzień i dla tej samej sprawy zwołali i 
socyaliści lwowscy zgromadzenie. 

Zwołany zaś przez Czytelnię akademicką 
wiec na piątek dla określenia stanowiska mło- 
dzieży polskiej wobec zakusów ruskich, zapowia- 
da się imponująco. 

Poseł Romańczuk telegrafował dziś do aren- 
żerów wtorkowej burdy, aby nie wysyłali depu- 
tacyi do Wiednia, bo jej minister Hartel nie 
przyjmie. Naturałnie, bo przecież minister nie 
może tych nięciu panów, wybranych jakby ra 
hajdamackim zbiegowisku, uwaźać za jakąś de- 
putacyę 

W gmachu uniwersyteckim cisza. Wykłady 
na wszystkich wydziałach zawieszone. 

Śledztwo dyscyplinarne toczy sę zwolna. 
Przesłuchano 6 ruskich akademików. Każdy od 
powiadał: 

Byłem na wiecu, dalszych odpowiedzi 
odmawiam. 


Z dyrekcyl pollcyi lwowskiej. Cesarz ze- 
zwolił na wyrażenie radcy dworu, dyreatorowi 
policyi Władysławowi Krzaczkowskiem i we Lwo- 
wie, z Okazyi przeniesienia na własną prośbę w 
stan spoczynku, najwyższego uznauia za długoletnią 
i sumienną służbę. Cesarz zamianował radcę po- 
licyi Wilhelma Schechtla radcą rządu 1 dyrekto-| 
rem policyi we Lwowie. 


Nowy dyrektor policyi lwowsk.ej 
Schechtel, urodzony w r. 1858 we Wiedniu, pod- 
czas pobytu tam jego ojca, profesora gimnazyumi 
brzeżańskiego, uczęszczał do szkół we Lwowie.| 
Studya uniwersyteckie kończył także we Lwowie. 
i w roku 1882 wsląpił dv slużby rządowej jako, 
praktykant sądowy. Tu zaskarbił sobie prędko! 
uznanie przełożonych + kolegów i należał swego 
czasu do deputacyi, która u dworu i w mini- 
sterstwach starała się o polepszenie doli auskul- 
tantów. 

W r. 1586 porzuca służbę sądową i prze- 
nosi się do tutejszej polieyi. W tym zawodzie 
posuwał się nader szybko po szczeblach hierarahi. 
urzędniczej. Już jako koncepiście policyi powie-, 
rzano wielokrotnie samoistne kierownictwo naj- 
ważniejszego departamentu bezpieczeństwa. Ten 
depalament prow: dził także jako komisarz i nad-, 
komisarz, dcpóki w r. 1897 nie został mianowa- 
ny radcą. Odtąd objął biuro prezydyalne i za- 
stępstwo dyrektora pulicyi. Jako nader energi- 
czny urzędnik, był upatrzony oddawna na na- 
stępcę radcy dworu Krzaczkowskiego iz tego po- 
wodu delegowany został w r. 1899 na 6 mie- 
sięcy do Wiednia, celem poznania urządzeń tam- 
tejszej policyi. W lipcu objął zastępczo obowiązki 
dyrektora policyi lwowskiej, a ob'enie został 
mianowany radcą rządowym i dyrektorem. 

Wytworny styl. Dyiekcya teatru ogłasza 
osobnemi afiszami, że dziś daną będzie „Zydów 
ka“ a w partyi Racheli odbędzie się wy- 
stęp p. Otto. 

Możeby mniej żargonem żydowsk m a wię- 
cej po polsku pisauo ogłoszenia teatralne ? 

Cukierki trujące. P. Piotr Gilewicz, zarządca 
gmachu su"ursalnego teatru miejskiego przy pla- 
cu Słonecznym we Lwowie. kupił u straganiarki 
Blimy Schönfeld czekoladki i przyszedłszy do do- 
mu, dał je swojej 7-letniej córeczce. Dziecko 
zjadło i natychmiast wśród lekkich objawów o- 
trucia zat horowało. Po udzieleniu dziecku pier- 
wsżej powocy. ndał się cjciec na policyę i doniósł 
o tem co się stało. Cukierki Bliiny Schönfeld, 
która tw:erdzi. że nabyła je w fabryce Brand- 
stattera (C ufiserie „Union*) skonfiskowano i od- 
dano do chemicznego rozbioru. 

Ładny nauczyciel. W lwowskim sądzie po- 
wiatowym karnym toczyła się w czwartek roz 
piawa przeciw Albinuwi Przepilinskiemu. dyre- 
ktorowi szkoły św. Marcina, oskarzonemu przez 
p. W. Wilczyńskiego o pobicie jego syaa, ucznia 
II ki. Ten pan dyrektor pobił tak dziecko, że 
kilka dni chorowało, a lekarz wydał bardzo nie- 
korzystne dla obwinionego orzeczenie. Rozprawa 
ujawniła, że p. Hrzepilński uważa trzcinę, jako 
środek pedagogiczny 1 często się nim posługuje. 
Niestety i inni nauczyciele w tej szkole zapatru- 
ją się podobnie jak ich dyrektor. Biedne też są 


dzieci, do tej szkoły uczęszczające. Rozprawa 
cdroczoną została dla przesłuchania dalszych 
świadków. 


T ZEG | | = GENE) 
go dnia, późnym wieczorem poszedł bezwiednie 
do owego ogrodu, w którym przed rokiem poka- 
zało mu się szczęście... Prawie go mie poznał. 
W pośród wysmukłych drzew i nizkich krzewów 
znajdował się wielki, wspaniały grobowiec pod- 
wojny, przed którym klęczała biała, wiotka po- 
stać kobieca i płakała. 

Przybliżył się, aby odczytać napis na gro- 
boweu. Klęcząca odwróciła się nagle, a Haszym 
poznał przy świetle księżyca Tymayę. 

Roztworzył ramiona i już chciał ją cało- 
wać, lecz zatrzymał si: nagle, gdyż spostrzegł, 
że kila ona na sobie złote branzolety i su- 
knie, jakie nosiły niewolnice jego ojca. 

Milcząc, długo patrzyli na siebie a szary 
smutek malował się na ich obliczach. Tymay 
podniosła wreszcie rękę i wskazała na napis, w 
marmurze wykuty; Haszym odczytał: Tymay za 
grobowiec dla swoich dziadków sprzedała się 
jego ojcu... 

Ujął ją za ręce i oboje usiedli na stopniu 
grobowca, obok bogatych, świeżemi kwiatami 
ozdobionych drzwi jego. Tam siedząc, rozmyśla- 
li, jak gorzkiem jest życie na ziemi. 

Pełny księżyc wpłynął =" na czyste 
niebo nocne; pęki herbaty w jego świetle pobla- 
dły i drzały od chłodn:go wiatru, który poruszał 
gałęziami. 

Haszym rzekł do Tymayi: 

— Przypominasz sobie, mała siostrzyczko, 
ów pierwszy dzień, w którym najęłaś się za zbie- 
raczkę herbaty do mojego ojca? Wówczas mia- 
łaś na szyi zamiast tego złotego łańcuszka czer- 
woną wstążkę, a ja porównywałem ciebie do 
skazanej na śmierć dziewicy jeziora, tańczącej 
swój ostatni taniec na liściach nenuforów. 

Płakali zcicha, wiedzieli jednak, że zmarli 
zawdzięczali swe szczęście ofierze żyjących i pod- 
dali się swemu losowi. . 


| 
| 


iprzeniesienie zwłok, do kostnicy i obdukcyę. 
Ikarze 


W iihelmi | 


Sztuka Ernsta „Kierownik szkoły“, którą 
niedawno na scenie lwowskiej widzieliśmy, może 
więc być satyrą i na stosunki w lwowskich szko- 


nanie, że rada szkolna miejska wdroży ścisłe sle 
dztwo dyseypilnarne przeciw kierownikowi szkoły 


Przepilińskim mistrza widzą i natychmiast poło 
ży koniec stosunkom w tej szkole panującym. 
Nie dość ale i na tem. Należy zbadać, ale zba-, 
dać sumiennie, czy i po innych szkołach ludo- 
wych nie grasują podobni pedagodzy i oczyścić 
z nich nasze szkolnictwo ludowe. 

Tajemniczy zgon. W Tarnopolu we wtorek 
Władysław Wasilewski 18-letni syn rządca dóbr 
z Milna, student VII kl. gimnazyalnej, mieszka- 
jący „na stancyi* u r. Krupińskiej, po spożyciu 
wieczerzy złożonej z kiełbasek i herbaty, zasłabł 
w nocy; skarzył się na ogromny ból głowy, 
wkrótce przyszły konwulsye Przywołani lekarze 
zastali go już w agonii; w kilka minut Wasilew 
ski umarł Lekarze nie mogą podać przyczyny 
śmierci, przypuszczają zatrucie kiełbaskami lub 
strychnina, w takim jednak razie niewytłumaczo- 
nem zostaje, dlaczego inni studenci. z Wasilew- 
skim razem mieszkający, którzy takie same kieł 
baski jedli, nie ulegli zatruciu. Samobójstwo jest 
wykluczone. W środę zarządził sędzia ad zi 

e- 
dr. Michali_ i dr. Stobiecki odmówili je- 
dnak wykonania obdukeyi, gdyż zwłoki były je- 
szcze ciepłe. Odroczono więc obdukcyę do czwar- 
tku, a zwłoki pozostają pod strażą. Ojciec zmar- 
łego, który nadj:chał, powiedział, że syn jego 
miał dwa razy w życiu atak epileptyczny, być 
I| więc może, że obecnie nastąpił atak trzeci, który 
|| był zabójczy. 

Burmistrzem Rohatyna wybrany został p. Se- 
weryn Manasterski. 

Smiały napad. Znany w szerokich kołach 
na Podolu 1 Wołyniu ziemianin p. Mańkowski, 
człowiek milionowej fortuny, stryj cenionego pi- 
sarza, padł w Odessie fiarą niezwykle śmiałej 
napaści. W ubiegłą sobotę p. M. wracał późnym 
wieczorem dorożką do hotelu. Nagle na ulicy 
Małej Arnauckiej do dorożki wskakuje jakichś 
dwóch oberwańców i wyciągają z powozu p. M. 
Dorożkarz, zamiast udzielić pomocy napadniętemu 
— zaciął konie i uciekł. Rabusie, wywlókłszy na 
ulicę p. M., zabrali mu pieniądze i kosztowności, 
jakie miał przy sobie i uciekli. Na krzyk « ı bdzie- 
ranego zjawił się po chwili policyant i stróź nv- 
eny, którzy puścili się w pogoń zu rabusiami. Po 
krótkim pościgu udało się schwytać jedn=go z nich, 
Jest to niejaki Perelman, osobistość.dobrze zna- 
na policyi odeskiej. Nie chce on w.dać swego 
wspólnika napaści, ani też dorożkarza, który, o 
ile się zdaje, działał z nimi w porozumieniu. 

Rus ni w Ameryce. Ks. Ambroży Polański 
z Lublińca zamianowany został wizytatorem pa- 
rafij ruskich w Ameryce. Podlegać będzie jedne- 

mu z biskupów amerykańskich Rząd austryacki 
daje ks Polańskiemu kartę wolnej jazdy i 800 zł. 
na koszta reprezentacyi. 

Powiedział im. Zeszłej soboty w Berlinie 
miał odczyt antysemita hr. Piickler na temat: 
„Deutschland im hö hster Gefahr“ i pomiędzy in- 
nemi tak powiedział: „Cały niemiecki naród zgał- 
ganiał, rozpił się, złajdaczył.* Nie możemy prze- 
czyć hr. Piickierowi. 

Badania naukowe w balonach. Z Paryża te- 
legrafują pod dniem 21 bm: Ma się tu odbyć 
wzlot 4 balonów w celach naukowych medy- 
eznych i fizyologicznych. Wczoraj o godzinie 2 
popołudniu wzniósł się pierwszy balon nazwany 

Quo vadis*. Znajdują się w nim dwaj lekarze, 
którzy wzięli ze sobą instrumenta medyczne, kró - 
liki, psy, celem zrobienia eksperymentów w wy- 
sokości 6000 metrów nad poziomem. Do wczoraj 
wieczora nie było żadn;ch wiadomości o losach 
balonu 

Niezwykła kradzież. W pewnej rosyjskiej 
fabryce rządowej prochu skradziono kotły pla- 
tynowe wartości około ćwierć miliona franków 
i wywieziono je do Szwajcaryi Władze rosyjskie 
zawiadomiły o tem pollicyę w Zurychu, która 
poszukuje złodziei. 

0 zamachu na Dragę, królowę serbską, o- 
powiadano w środę w Wiedniu Pogłoska przy- 
szła z Budapesztu i donosiła, że królowa Draga 
została otrutą. Poseł serbski w Wiedniu oświad- 
czył, że nie ma o tem żadnej wiadomości; tele- 
grafował z zapytaniem du Belgradu, lecz odpo- 
wiedzi żadnej nie otrzymał 

W ostatniej chwili nadszedł z Belgradu 
urzędowy telegram: Rozpowszechnione za gra- 
nicą pogłoski o śmierci królowej Dragi, oraz 


łach ladowych. Rzecz smutna. Wyrażamy pro- 


św. Marcina i tym nauczycielom, którzy w p. 


Kalendar. 

W piątek 22 listopada Cecylii P. — Ony- 
sifora. 

Wschód słońca 22 listopada o g. 7 m. 25, 
zachód o godz. 4 min. 09. 


Sztuki piękne. 

„Na polu chwały*. Nową powieść Hen 
ryka mac o Sobieskim pod tytułem po- 
wyższym nabyio za 18.0(0 rubli Towarzystwo 
zakładów S. Orgelbranda synow w Warszawie 
połączone niedawno z Towarzystwem artystyczno- 
wydawniczem. 

Powieść ukaże się, dla zapobieżenia bez 
prawnym przedrukom zagranicznym, przecewszy 
stkiem w wydaniu książkowem w języku angiel 
skim a równocześnie będą ją urukowały po pol- 
sku: w Warszawie Biesiada Literacka, we Lwo- 
wie Gaseta Lwcwska, w Poznańskim. Kuryer 
Poznański. Powieść wyjdzie następnie także po 


polsku w wydaniu książkowem, prawdopodobnie 
ilustrowanem. 


* Odsłonięcie pomnika Ujejskiego we Lwowie 
nastąpi w niedzielę dnia 8 grudnia o godz. 12 
w południe. Poprzedzi je nabożeństwo żałobne 
za duszę poety 7 grudnia, które odprawi o godz. 
10 rano w kościele OQ. Beruardynow ks. prałat 
Gnatowski. Przy odsłonięciu pomnika przemawiać 
będą pp. artysta rzeźbiarz Antoni Popiel, który 
odda pomnik komitetow:, prezydent miasta p. 
Małachowski, Władysław bełza, oraz delegat 
młodzieży akademickiej, przyczem nastąpi złoże- 
nie hołdu przez młodzież akademicką, szkół 
średnich i rzemieślniczą. Połączone chóry lwow 
skich towarzystw śpiewackich odśpiewają „Cho- 
rał*, tudzież jeżeli będzie gotowa, kantatę Ro- 
dzina Ujejskiego zjażdża na odsłonięcie pomnika 
twórcy „Skarg Jeremiego*. Osobistych zaproszeń 
komitet rozsyłać nie będzie, zaniechano też usta- 
wienia trybun. Straż obywatelską pełnić będzie 
podczas uroczystości młodzież szkolna. 

+ Maurycy Maeterlinck, głośny poeta symbo- 
listyczny, liczący lat 39, zaślubia w przyszłym 
miesiącu śpiewaczkę Georgettę Labłanc. 

fovertuar |wowsklego teatru misjskiegu : 

W piątek po raz pierwszy „Salamandra“ 
sztuka w 4 aktach St. Graybnera. 

Repertoar teatru w Krakowie. 

W sobotę „Sokoły 1 Kruki* dramat w 5 
aktach ks. Sumbatowa i Nieinirowa Duszczenki. 

W niedzielę „Pojedynek szlachetnych“ Se- 
wera Wieczorem „Sokoły i kruki. 


+» ków w mkw: a a aiH 


ka EEG. ELO WW „a 
(Telefonem i pocztą), 


— Przez 2 dni toczył się przed przysię- 
głymi proces przeciw rodzinie Rothblumów (ujcu, 
matce ı 2 synom) oraz praktykantowi kupieckie- 
mu w ich interesie Abrahamowi Lówy'emu o 
zbrodnię oszczerstwa i oszustwa, spełnioną na 
wrogiej sobie rodzinie Silberzweigów, którą po- 
sądzili o podpalenie własn go młyna w Mogile i 
takie zeznania dwóch z obwinionych złożyło w 
policyi i sądzie. Rozprawa zakończyła się wczo- 
raj wieczorem Na podstawie werdyktu przysię- 
głych Jonasz Rothblum zasądzony został na 1 rok 
ciężkiego więzienia, Abraham Löwy i Salamon 
Rothblum ma 6 miesięcy ciężkiego więzienia, 
Abrahamr Rothblum na 4 miesiące ciężkiego wię- 
zienia. 

— Sekcya ekonomiczna rady miasta obra- 
dowała wczoraj wieczorem nad sprawą wydzier- 
żawienia ujeżdżalni pod Kapucynam na cele 
teatru ludowego sekcya uchwaliła przejść na 
teraz nad ofertami pp. Zawadz'iego i dyrektora 
o wydzierżawienie ujeżdżalni do porządku dzien- 
nego; uznając wszakże teatr ludowy za 1nstytu- 
cyę dla kulturnego ruzwoju miasta i kraju wiel- 
ce pożyteczną, sekcya uważa zu wskazane, aby 
ginina zajęła się przygotowaniem odpowiedniego | s 
pomieszczenia dla teatru ludowego za pomocą 
zaadaptowania, na cel ten jednego z istniejących 
już budynkow miejskich, wzylędnie zbudowania 
nowego teatrzyku kosztem możliwie najniższym. 
Sekcya postanowiła upraszać prezydenta miasta, 
aby w jak najkrótszym czasie przedłożył w tej 
mierze wnioski. Uchwała sekcyi odracza zatem 
całą sprawę na czas dłuższy. 

— rodowa uchwała sekcyi ekononiicznej 
w sprawie teatru ludowego i ujeżdżalni pod Ka- 
pucynumi wywołała niezadowolenie w grupie 
członków rady miejskiej, będących zwolennikami 


wszystkie nawiązane do tego doniesienia, ozna natychmiastowego wprowadzenia w życie teatru 
czują ze strony urzędowej, jako wyssane zlludowego i wydzierżawienia ujeżdżalni p. Za- 


palca. 


kd 


Podsłuchane. — A cóż pan sądzi o Ger- 
sonie ? 

— Niedołęga. 

— A Siemiradzki ? 

— Mydlarz, 

— Może więc i Miekiewicza pan nie uznaje? 

— A naturalnie, gdyby Wyspiański nie był 
mu teraz przerobił „Dziadów*, — pies nie wie- 
działby o nim! 


Że stowarzyszeń. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Czytel- 
ni akademickiej 'wowskiej odbędzie się w piątek 
22 bm. o godz. 7 wieczorem w lokalu własnym 
z aastępującym porządkiem dziennym: 1) Stano 
wisko polskiej młodzieży akademickie} wobec 
dążności wprowadzenia utrakwizmu na naszym 
uniwersytecie; 2) Zajścia z dnia 19 bm. i za 
wieszenie wykładów. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W 
piątek dnia 22 b. m. w zakładzie fizycznym (ul. 
Długosza 8) o godz. 7:30 prof. uniw. dr. J. 
Zakrzewski „Nauka 0 cieple (Rozszerzalność 
cial)“. 

Na prowincyi, niedziela d. 24 bm.: 


Brody: Dr. A. Burzyński „Budowa i fun 
kcye żołądka“, i 
Drohobycz: Prof. K. Eliasz „O gwiazdach 


stałych, część I.* 
Przemyśl: Prof. Br. Kąsinowski 
polska w XVII wieku“. 
Stanisławów : Dr. Z. Próchnicki 
i rozwój parlamentów “. 


„Komedya 


„Powstanie 


Stryj: Prof. uniw. dr. K. Twardowski „O 
zmyśle dotyku i temperatury". 
Tarnopol: Dr. Zbigniew Pazdro „Z prze- 


szłości mieszczaństwa poleiego? . 


OFIARY. 


F. O. z R. nadesłał na odbudowanie wieży 
kościoła w Częstochowie 10 kor. i na pomnik 
Mickiewicza we Lwowie 10 kor. 


i swój 


wadzkiemu. Radny p. Bartoszewicz udał się we 
czwartek do prezydyum magistratu i zażądał 
aktów sprawy, celem wniesienia interpelacyi na 
posiedzeniu rady miejskiej, 


— Jakiś berliński Ueberbrettl zapowiedział 
przyjazd do Krakowa. W chwili gdy echa 
poznańskiego procesu jeszcze nie ucichły, w 
chwili, gdy urągający wszelkiej sprawiedliwości 
wyrok w sprawie wrzesińskiej, oburza nas i na- 
pawa nas wstrętem do wszystkiego co pruskie, 
zapowiedź przyjazdu do Krakowa pruskich tin- 
glówek, wyglądająca na ironię, musiała ogół nie- 
mile dotknąć. To też natychmiast wyłoniła się 
myśl, by żaden Polak nie poniósł swego grosza 
pruskim pajacom by na ich przedstawienia n'ki 
nie poszedł. Jako wyraz tej myśli pojawiły się 
na murach domów następujące afisze: „Stój i 
czytaj! Od roku przeszło listy adresowane po 
polsku do Polaków, zamieszkałych w Państwie 
Niemieckiem nie dochodzą rąk adresatów, po 
nieważ władze pruskie nie uznają zupełnie. Języ- 
ka polskiego! Dnia 13 listopada b. r odpowie- 
dział niemiecki księgarz Lehmann z Wiednia na 
polskie pismo naj wyższej władzy autonomicznej, 
Wydziału krajowego król. Galicyi, że mie rozu- 
mie po polsku i na pisma w polskim języku re- 
dagowane wcale nie odpowiada. W dniu 24 i 25 
listopada mają się odbyć w Krakowie, w sali 
hotelu Saskiego dwa przedstawienia „ Ueber- 
brettlu* z Berlina! Ale my, mieszkańcy byłej 
stolicy Jagiellonów, my pójdziemy na przedsta- 
wienie pruskiego tingl-tangl'u. Żyj polska gościn- 
ności!“ Zdaje się, że pod naciskiem opinii hotel 
Saski będzie musiał odmówić sali na pruskie 
przedstawienia. 


— W czwartek o pół do 10 rano wybuchł 
w Krakowie niebezpieczny pożar w mieszkaniu 
architekta Ekielskiego przy ul. Wolskiej. Płomie- 
nie ogarnęły sufit i dach. Straż pożarna wyręba- 
ła sufit III piętra i dach na znacznej przestrzeni 
i pożar ugasiła. 


Z POZNAN IA. 


Telegrafen i pocztą.) 
otrzymał z Poznania wczoraj 


Czas 


te, które wnosił? prokurator. Piasecka skazana na 
dwa i pół lat; Dzieciuchowicz na 2 lata; Choj- 
nacki, Bednarczykowa Furmanik na jeden rok 
więzienia. Wszyscy inni na kary od miesiąca do 
roku. Wyrok zapadł za „bunt“ (Aufstand). Ska- 
zanym nałożono niezwiocznie kajdany. 

Mielkie wrażenie wywołał ma  prowincyi 
list arcye. ks. Stablewskiego o niemieckiej nauce 
religii. 

— Proces dr Rakcwskiego został rozpisany 
na 5 grudnia. 

— Z [owodu okrutnego wyroku w sprawie 
wrzesińskiej pisze Czas: Proces przeciw dzieciom 
nie jest nowością w dziejach porozbiorowych. 
Przed 50 lasy więziono Filomatów i Filaretów 
za to samo: za pielęgnowane ducha narodowe- 
go. I wtedy potrzeba było politycznym intrygan- 
tom jakiegoś „buntu“. Przełrzymaliśmy to prze- 
śladowani , a grono litewskiej młodzieży nie u- 
gięło się, dojrzało w celi więziennej i tak wyso- 
ko się wzniosło pod wpływem osobistych nie- 
szczęść, że z niego wyszedi sze eg największych, 
najdzielniejszych obywa:eli. W każdym z tych 
młodych zmieniał się Gustaw na Konrada, a sku- 
tki te; przemiany takie, że Litwa i dziś je- 
szcze pod względem kultury jest krajem pol- 
skim. 

Największy z więzionej miodzieży wyrósł 
na olbrzyma. Byłby i tak poetą znakomitym, ale 
czy byłby takim, który czuł „za miliony*, czy 
byłby się wzniósł do tych wyżyn, na których 
„Ja 1 Ojczyzna to jedno“, gdyby młodość miał 
był miękką? — A w wielkim poemacie, tłuma- 
czonym na wszystkie języki, podziwianym przez 
wykształconych Rosyan, pozostała trwała pro- 
cesu pamiątka, której już nie nie wyrwie z hi- 
storyi kultury, bo ona jest w literaturze po- 
wszechnej. 

Dzis pod pruskim zaborem powtórzyła się 
stara historya filarecka; zaczęto od akademików, 
skończono na dzieciach 12-letnich ze szkoły lu- 
dowej! O tyle prześcignięto tamtych I 

Gdyby z każdego wznowienia dawnej wi- 
leńskiej rany można się było spodziewać podob- 
nych skutków, gdyby mimowolni następcy Fila- 
retów wyrasiał znowu na takich obywateli i 
przodowników społeczeństwa, chętniebyśmy wszy- 
scy sami w'asne dzieci przyprowadzali na ofiarę. 
Nie zamierzamy poetyzować sprawy, jesteśmy 
z tego pokolenia, które zawsze zachowuje zi- 
mną krew. 

Ale rozsądek mówi, że im głębiej prochy 
zakopują, tem wyżej wystrzelą. Wśród prześla- 
dowanej w Prusiech młodzieży może nie być 
zgoła materrału na wybitne indywidualności, a 
cóż dopiero na geniusza, ale to rozumie się samo 
przez się, że ona odtąd będzie pojmować jeszcze 
głębiej swe obowiązki. Prześladowaniem zaś dzic- 
ci oburzyli tak całe społeczeństwo, że jeżeli cho- 
dziło o pogiębienie przepaści pomiędzy rządzonymi 
a rządzącymi nie można było obmyśleć lepszego 
sposobu. 

Wielkopolska zajęta przez długie lata wy- 
łącznie sprawami ekonomicznemi, zmuszona teraz 
zostaje przez wroga do spojrzenia w dal, do 


zdania sobie sprawy z rozinastych okoliczno- 
ści, nad któremi dotychczas się nie zastana- 
wiano... 
za WY AŻEEDZi.2U RPW 
(Poczta ) 


Wykryto w Warszawie fabrykę biletów 
karikowych nowej loteryi oszukańczej, którą na 
własną rękę, bez pozwolenia władz, urządzał 
niejaki p. Sztryk. Władze otrzymały wiadomość, 
że Szyk organizuje fałszerską loteryę. Przy do- 
konanej rewizyi znaleziono w komodzie 2835 go- 
towych już losów, paczkę niezadrukowanych kar- 
tek, 2 pieczątki, 2 księgi kontrolujące sprzedaż 
hilatówą u syna Śztryka znaleziono 61 biletów, 
przygotowanych widocznie do kolportowania, Or- 
ganizacya była obliczoną na operacyę wśród 
najuboższych sfer. Wygrane były podzielone na 
5 klas. Główna wygrana był złoty zegarek mę- 
ski, dalszą wygraną 5.000 rubli i t. d. 


Telegramy i telefonematy. 


Sytuacya parlamcntarna. 
Wiedeń 21 listopada. 

Na odbytem tu wczoraj po południu wspól- 
nem posiedzeniu prezydyów klubu czeskiego, kona 
serwatywnych wielkich właścicieli i czeskich a- 
graryuszy zakomunikowano zebranym enuncya- 
cyę klubu młodoczeskiego jako cdpowiedź na 
oświadczenie przewodniczących klubów lewicy i 
skonstatowano na podstawie jednomyślnej uchwa- 
ły, że co do zasadniczego pojmowania sytuacyi 
wytworzonej enuncyacyą przewodniczących klu- 
bów lewicy, oraz co do wspólnego postępowania 
w tej sytuacyi panuje zupełna zgoda wszystkich 
obecnych Co do taktyki, zmierzającej do osią- 
gnięcia wspólnych celów uchwalono tajność. 

Enuncyacya wypowiada zdanie, że przed- 
stawiciele czeskiego narodu nie przeoczają powa- 
żnej sytuacyi, dążąc w przekonaniu, że nie ma 
widoków na parlamentarne załatwienie ugody, 
skoro rząd nie może się oprzeć ua jednomyślnej 
woli reprezentantów ludu i skoro przeciwne na- 
rodowościowe postulaty wikła się ze sprawą u- 
gody, do usunięcia gniotącej ich niesprawiedl- 
wości, która im wyrządzoną została wbrew 
brzmieniu istniejącej ustawy. 

Zniesienie raz nadanego i na mocy ustaw 
zasadniczych zagwarantowanego równouprawnie= 
nia językowego także w służbie wewnętrznej u- 
rzędów państwowych, było tak ciężkiem narusze- 
niem ustaw obowiązujących, że naprawienie tego 
musiało się stać najpierwszym i najważniejszym 
postulatem polityki czeskiej. Reprezentanci cze- 
scy domagają się tylko tego, co przez dłużej niż 
dwa lata bez szkody dla administracyi państwo- 
wej było w użyciu; żądają tego, ponieważ przez 
to przygotować można najskuteczniej upragniony 
i przez nich pokój narodowościowy i utworzyć 
grunt pod powolne wyrównanie wszystkich innych 
spornych kwestyi. Odroczenie tej najpilniejszej ze 
wszystkich spraw, która dla czeskich reprezen- 
tantów jast stworzeniem możności rzeczowego, 
oderwanego od narodowych żądań osądzania 
kwestyi ugody austro-węzierskiej byłoby tylko 
chwilową ulgą w sytuacyi parlamentarnej, w ża- 
dnym razie zaś gruntownem uzdrowieniem sto- 


przed zamknięciem numeru depeszę, wyjaśniają- | SUnków, które teraz już jest tem piłniejszem, ile 


cą, że sąd wymierzył jeszcze wyższe kary, 


niż! że rząd już teraz musi wiedzieć, 


czy rząd możą 


liczyć na rzeczowe badanie swoich projektów co 
do taryfy cłowej i ugody, ponieważ tylko w ta- 
kim razie mieć możo potrzebne oparcie. 

Kwestya urzędowego języka czeskiego jest 
już tak wyjaśnioną w praktyce, że pochłaniające 
czas dyskusye są zbyteczne. Rozwiązanie tej dla 
uzdrowienia stosunków zasadniczej kwestyi było- 
by zarazem załatwieniem budżetu i wszystkich 
innych spraw pilnych. Reprezentanci czescy za- 
strzegają się przeciwko temu, żeby żądanie za- 
prowadzenia napowrót wewnętrznego urzędowego 
języka czeskiego i dawny postulat założenia cze- 
skiego uniwersytetu na Morawach nazywano me- 
todą stawiania jednego politycznego żądania za 
drugiem. Nie uprawnione i w kulturalnym rozwoju 
wszystkich ludów ugruntowane Żądania, lecz pró- 
ba przeszkodzenia im, zagraża spokojnej pracy 
parlamentu Reprezentanci czescy chcą brać u- 
dział w omawianiu uzdrowienia trudnych stosun- 
ków, muszą jednak zastrzedz dla siebie swobodę 
mówienia nietylko o kalendaryum parlamentar- 
nem, lecz także o parlamencie i jego sytuacji, 
gdyż bez usunięcia wyrządzonej ım krzywdy, bez 
usunięcia możliwości obstruktywnego przeszko- 
dzenia robotom Izby posłów, nawet choćby przez 
odpowiednie wypracowanie regulaminu była na- 
dzieja co do przyszłego wypowiadania opinii w 
sporach narodowościowych, to nie będzie ona 
dostateczną gwarancyą lepszej przyszłości. 

Reprezentanci czescy nie przeoczają ekono- 
micznych potrzeb ludności i z tego powodu ież 
w próbach zbliżenia się politycznego za pomocą 
wspólnej pracy ekonomicznej, okazanych przy in 
westycyach i drogach wodnych, chętnie dłoń swą 
podawali. Niestety, nie spełniły się ich naazieje. 

Enuncyacya kończy się tem, że reprezen- 
tanci czescy nie żądają niczego, co mie byłoby 
siusznem i co szkodziłoby interesom innych. Zre- 
zygnować jednak z tak sprawiedliwego Żądania 
pie pozwala im odpowiedzialność za narodowe 
interesa i honor ich narodu. Według postawy 
rządu i stronnictw co do tych żądań, zastosuje 
się także ich stanowisko. 

Wiedeń 21 listopada. 

(n) Ogłoszone onegdaj enuncyacye klubów 
niemieckich, a wczoraj klubów czeskich, dowodzą, 
że przesilenie odroczone zostało i to po ko- 
niee zdaje się stycznia, tem samem więc o Ze- 
braniu się sejmów w styczniu nie ma 
mowy. 

Jutro odbędzie się wielka narada przewo- 
dniczących klubów, w której weżmie także udział 
prezydent gabinetu dr. Koerber, dla ustanowienia 
warunków wytworzonego w ostatnich dniach no- 
wego zawieszenia broni, ażeby zapewnić na ra- 
zie spokojne załatwienie budżetu. Czesi żądają 
tylko, aby rokowania względem uznania 
praw czeskiego jzyka w wewnętrznem urzędowa- 
nia władz państwowych w okolicach czeskich, 
rozpoczęły się natychmiast i toczyły się ró- 
wnocześnie z rozprawami budżetowemi. Zała- 
twienia kwestyi utworzenia uniwersytetu czeskie 
go na Morawii nie naglą już tak bardzo. 

Wiedeń 21 listopada. 

Cesarz przyjął dziś przed południem na 
ogólnych audyencyach p. Apolinarego Jawor- 
skiego. 

Do audyencyi tej przywiązują wielką wagę. 
Cesarz prowadził z p. Jaworskim rozmowę poli- 
tyczną, — szczegóły tej rozmowy są nieznane. 

Wiedeń 21 listopada 

Już w piątek odbędzie się wspólna konfe- 
rencya czeskich i niemieckich przewodniczących 
«klubów u dr. Koerbera. Czesi nie wierzą w do- 
datmi rezultat całej akeyi. 

Większa część pism czeskich sądzi, że prze- 
gilenie istnieje, jak dawniej, tylko zostało odro- 
czone. Praska Politik wymienia następujące po- 
stulaty Czechów, które ci stawiają na wspólmych 
konferencyach, a mianowicie: 1. Zaprowadzenie 
języka czeskiego, jako wewnętrznego i urzędowe- 
go w czeskich okręgach. 2. Założenie czeskiego 
uniwersytetu na Morawach. 3. Sanacya finansów 
krajowych w Czechach. 4. Zniesienie handlu ter- 
minowego zbożem. 5. Zniesienie myt państwo- 
wych. 6. Załatwienie ustawy w sprawie zapro- 
wadzenia rolniczych korporacyj. 

Kluby feudalnej szlachty czeskiej i agrary- 
uszy czeskich nie przyłączyły się do enuncyacyi 
Młodoczechów. 

Dziś przed południem odbyło się w gmachu 
parlamentu posiedzenie klubu feudalnej szlachty 
czeskiej, na którem uchwalono osobną enuncya- 
cyę. Jest ona krótką i przyłącza się w ogólno- 
ści do wczorajszej enuncyacyi Młodoczechów, za- 
wiera jednakże przytem kilka specyalnych ży 
czeń. 

Jutro ma się pojawić enuncyacya klubu a- 
graryuszy czeskich. 

raków 21 listopada. 

Do Csasu telegrafują z Wiednia : Ozłoszo- 
na wczoraj odpowiedź czeska na dekłaracyę nie- 
miecką nie przynosi nic nowego, « gubi się w 
znanych już do przesytu fraz sach i małostkach. 
Jasno i dobitnie przedstawiają przywódcy czescy 
pokrzywdzenie Czechow, dokonane  pr-6z cofnię- 
cie rozporządzeń językowych, ale pohtyka nie 
może się opierać na samych żalach 1 rekrymina- 
cyach. — Skoro zaś dochodzą do stawiania kon- 
kretnych wniosków, wysuwają znowu drobne dra 
żliwości, gubią się w szczegółach 1 z obawy, 
by nie powiedzieć za wiele, mie mówią właści- 
wie nic. Jest to więc pomiędzy Czechami a Niem- 
cami tylko dalszy ciąg gry w ślepą babkę, ale 
koszta tej walki ponoszą niestety inne ludy i po- 
nosi je całe państwo. 


Sprawy austryackie. 
Wiedeń 2! listopada. 
Na wczorajszem posiedzeniu ankiety cłowej, 
odbywającej się w centralnem biurze dla ochro- 
ny interesów rolnictwa i leśnictwa przy zawar- 
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dziennym obrad postulaty grupy producentów 
konserwów i owoców. Ankieta powzięła uchwały, 
w których uznaje pozycye niemieckiej taryfy cło- 
wej dla wielu gatunków owoców i konserwów 
owocowych i jarzynowych, jakoteż dla wielu ga- 
łęzi uprawy jarzyn i owoców, wreszcie dla au- 
stryackiego eksportu tychże produktów jako szko- 
dliwe i wzywa rząd, aby z Niemcami starał się 
o możliwie największe zniżenie niemieckich ceł 
dla przeważnej części gatunków owoców i o po- 
parcie krajowego wywozu zapomocą kompenza- 
cyi ceł. 


Wiedeń 21 listopada. 

Izba giełdy wiedeńskiej dla płodów rolni- 
czych obradowała wczoraj nad wniesionym w 
Izbie posłów rządowym projektem ustawy o ure- 
gulowaniu handlu terminowego zbożem. Przewo- 
dniczący Schoell zawiadomił, że prezydyum Izby 
giełdowej podało już do wiadomości ministra 
handlu w ogólnej formie bardzo poważne skrupu- 
ły, jakie ten projekt ustawy gotów wywołać 
wśród interesowanych kół. Izba uchwaliła prze- 
kazać sprawę komitetowi, który, o ile możności 
najspieszniej, ma przedłożyć propozycye co do 
stanowiska, jakie mu się zająć wobec całej 
sprawy. 

Wiedeń 21 listopada. 

Członkowie rady giełdy rolniczej noszą się 
z zamiarem złożenia mandatów 4 powodu wnie- 
sienia na wczorajszem posiedzeniu ustawy rządo- 
wej, dotyczącej zmiany organizacyi giełdy zbożo- 
wej i zaprowadzającej rozmaite kary na człon= 
ków rady. 


Kiuby i komisye, 
Wiedeń 21 listopada. 
Komisya budżetowa obradowała wczoraj w dal- 
szym ciągu nad etatem „Rada państwa”. Refero- 
wał ten etat p. Henzel. 
P. Kaiser odpiera żądanie p. Kramarza, aby 


przy wykonaniu robót artystycznych w gmachu 
parlamentu uwzględniano artystów każdej naro- 
dowości. 

P. Menger ze względów oszczędnościowych 
wnosi zmniejszenie o 2 prec. preliminarza płac 
urzędników, w Radzie państwa zajętych. 

P. Romanowicz występuje przeciw temu 
wnioskowi. . 

P. Pernerstorfer domaga się podwyższenia 
zredukowanych podczas odroczenia parlamentu 
płac służby parlamentarnej. 

P. Prochaska żąda osobnego wynagrodze- 
nia dla sług parlamentu za posiedzenia nocne. 

P. Kramarz oświadcza, że jeżeli przy de- 
koracy: gmachu parlamentarnego decydować bę- 
dą tylko względy artystyczne, to sztuka czeska 
może być zupełnie spokojna i nie obawiać się 
pominięcia jej. 

P. Eugeniusz Abrahamowicz żąda również 
uwzględnienia artystów polskich przy pracach 
artystycznych w gmachu parlamentu Artyści pol- 
scy zdobyli sobie tak zaszczytne miejsce wśród 
narodów europejskich na polu artystycznem, że 
Żądanie mowcy usprawiedliwione jest nietylko 
względami narodowościcwymi, ale i ze stanowi- 
ska ogólno artystycznego. 

Następnie przyjęto etat omawiany. Wniosek 
Mengera został odrzucony. 

Przy etacie „Trybunał państwowy* prezy- 
dent ministrów dr. Kórber oświadczył się za 
wnioskiem p. Starzyńskiego który wyraził po- 
trzebę ogłoszania orzeczeń trybunału państwowe- 
go. Także ten tytuł przyjęto. 

Z kolei referował p. Romanowicz etat „In- 
spekloraty przemysłowe“, Referent przedkłada re- 
zolucyę, domagającą się podziału inspektoratów 
przemysłowych w Tyrolu i Vorarlbergu, w Dal- 
macyi i Tryeście, tudzież we Lwowie, każdego 
na dwa inspektoraty, dalej systematycznego roz- 
wijania inspektoratów i wyznaczenia na to po- 
trzebnych kredytów także w dalszych prelimi- 
narzach, nadto, aby sprawozdania inspektoratów 
przemysłowych były przedkładane komisyi socyal- 
no-politycznej, 

P. Pernerstorter żąda mianowania kobiet 
inspektorkami przemysłowemi, zaprowadzenia le- 
karzy jako specyalnych inspektorów sanitarno- 
przemysłowych, zniesienia pauszali na koszia po- 
dróży i składania wyczerpujących ;prawozdań. 

Komisya budżetowa przyjęła rozdział o 
inspektoracte przemysłowym, poczem rozpoczęła 
się dyskusya nad budżetem ministeryum obrony 
krajowej. Kilku mowców urgowało reformę woj- 
skowej procedury karnej: ćwiczeń i urlopów. P. 
Forszet przedstawiał draźliwą sprawę „zde* i 
sprawiedliwe taktowne jej usunięcie z horyzontu. 

P. Kozłowski wnosi kilka rezolucyj, 
dotyczących podwód i ustaw kwaterunkowych, 
zniesienia rewersów demolacyjnych, odbywania 
manewrów nie podczas żniw, urlopów dla sy- 
nów gospodarzy wiejskich podczas żniw — prźe- 
mawia za wsparciem biednych rodzin rezerwi- 
stów podczas ćwiczeń, Oraz zaznacza potrzebę 
lepszego opanowania języka ojczystego żołnierzy 
przez ich przełożonych a szczególnie przez księ 
ży wojskowych. 

Mowca domaga się ustanowienia posady 
wojskowego gr.-kat. proboszcza w Galicyi. Podo- 
bne, jak mimster honwedów powinien także mi- 
nister obrony kraj. przedkładać radzie państwa 
wykazy samobójstw w armii austryackiej. Gali- 
cyjskie manewry dowiodły wielkiego postępu te- 
chnicznego, przez co wzmogło się i zaufanie do 
armii. bPożałowania godnemi jednak są* niedo 
stateczne wyntgrodzenia gospodarzy wiejskich i 
nieszapowanie kultur. Co do dostaw dla armii 
to widać w tem pewien postęp, ale nie w ró- 
wnej mierze, jak na Węgrzech. Udział gospoda- 
rzy wiejskich w dostawach należy podnieść z 
25 pre. na 50 pre. Mowca urguje ponownie o 
przedłożenie nowej procedury karnej wojskowej. 
Omawiając sprawę „zde“ zauważa mowca, że 
dyscyplina musi być w armii zachowaną, ale po- 


nierze, którzy nie meldują się w języku niemie-| silnemu, 


ckim, powinni dopiero po osobistej uwadze ofi- 
cera, źe należy mówić po niemiecku, być kara- 
ni, gdyż często idzie przytem o pomyłkę, a nie 
o upór. 

P. Starzyński wnosi dwie rezolucye doty- 
czące dostawy produktów wiejskich jakoteź pro- 
duktów drobnych przemysłowców dla armii. P. 
Eug. Abrahamowicz wypowiada administracyi 
wojskowej uznanie za uwzględnienie życzeń go- 
spodarzy wiejskich przy dostawach dla armii, 
wnosi rezolucyę, dotyczącą wprowadzenia nowej 
procedury karnej wojskowej, uskarza się, że 
przy zakupnach koni preferuje się handlarzy ko- 
ni przed hodowcami koni, dzięki; czemu szkodzi 
się hodowli galicyjskiej. Na tem obrady przerwa- 
no. Dalszy ciąg dzisiaj. 


Wiedeń 21 listopada. 

Komisya prawnicza izby posłów przyjęła 
projekt ustawy o podwyższeniu płac auskultan- 
tów sądowych. Podług tego projektu dotychcza- 
sowe płace 500 i 600 złr. podniesione być mają 
na 1600 względnie 2000 kor., a mianowicie ada 
jutum 1600 kor. ma być przyznane auskultan- 
tom od dnia ich zamianowania, zaś 2000 koron 
po ukończeniu 2-letniej służby, licząc od dnia 
wstąpienia. Wszystkim praktykantom sądowym 
od dnia dopuszczenia ich do praktyki ma być 
przyznane adjutum roczne w wysokości 1000 
koron, 

Wniosek p. Pautouceka, żądający mianowa- 
nia auskuitantów urzędnikami XI rangi, odrzu- 
cono, po sprzeciwieniu się ze strony ministra 
skarbu. Następnie komisya prawnicza przyjęła 
jednogłośnie wniosek p. Sylvestra, nadający kon- 
cypientom adwokackim prawo zasiępywania ad- 
wokatów w sprawach o przekroczenia. 


Wiedeń 21 listopada 
Subkomitet komisyi przemysłowej przyjął pro: 
jekt ustawy o domokrąztwie do $ 3, który dotyczy 
uregulowania stosunków do Węgier, Bośni i Her- 
cogowiny. Paragraf ten pozostawiono narazie w 
zawieszeniu. 


Wiedeń 21 listopada. 

Według doniesienia Sżavische Corresp., po- 
słowie do parlamentu Stransky i Sileny oraz po- 
seł sejmowy Perek oświadczyli w piśmie wysto- 
sowanem do marszałka krajowego Morawii hr. 
Vettera, że występują z nieustającej komisyi u- 
godowej morawskiej, ustanowionej przez moraw- 
ski wydział krajowy. 

Wiedeń 21 listopada. 

Komisya budżetowa obraduje dzisiaj w dal- 
szym ciągu nad rozdziałem, obejmującym budżet 
ministerstwa obrony krajowej. 

Poseł Strańsky mówił o stosownem trakto- 
waniu przemysłowców przy dostawach dla armii, 
oraz o stosunkach językowych w żandarmeryi. 

Po przemówieniach posłów Liemischa i Kien- 
manna, zabrał głos minister obrony krajowej hr. 
W elsersheimb. 


Sejm węgierski. 
Budapeszt 21 listopada. 
Izba magnatów przyjęła jednogłośnie projekt 
adresu do tronu. 


ZŁatarg Argentyny i CKili. 

Santjafo de Chile 21 listopada. 
Wojsko argentyńskie przekroczyło linię 
demarkacyjną i wiargnęło na terytoryum 
chilijskie. 


Anglia i Transvaal. 


Maga 21 listopada. Naczelna rada 
zawiadowcza trybunału rozjemczego uzna- 
ła się niekompetentną do rozstrzygania o 
wniosku Boerów co do interwencji w 
kwestyi południowo-afrykańskiej. 


Polityka amerykańska. 


Nowy Jork 21 listopada. Na ban- 
kiecie tutejszej Izby handlowej sekretarz 
stanu Hay w odpowiedzi na toast, wznie- 
siony na cześć dyplomacyi amerykańskiej, 
wygłosił dłuższą mowę, w której zazna- 
czył, że dokiryna Monroego jest najlep- 
szym wyrazem kierunku polityki amery- 
kańsk ej. Republiki południowo-amerykań- 
skie są zupełnie przekonane o szczerości 
stanowiska Stanów Zjednoczonych i wie- 
dzą, że Stany Zjednoczone ani nie chcą 
posiadłości ich zagarniać, ani nie mają 
zamiaru mięszać się do ich spraw, jeżeli 
obie strony ich o to nie proszą. Zresztą 
orędzie Mac Kinleya wykazało zupełnie 
jasno dążenia Ameryki, tj. chęć utrzyma- 
mia ze wszystkimi mocarstwami stosun- 
kow przyjaznych. ale zarazem stanowczy 
zamiar nie brania udziału w tworzeniu 
jakichś grup albo kombinacyi mocarstw. 
Pod względem ekonomicznym i handlo- 
wym Ameryka musi ciągle iść naprzód, 
rząd jest za przygotowaniem traktatów 
haudlowych, opartych na zasadzie wzaje- 
mności. Polityka amerykańska dąży także 
do otwarcia wolnej drogi handlowi całego 
świata. Uważamy, że nasze iuteresy na 
Oceanie Spokojnym są równie wielkie, jak 
interesy każdego innego mocarstwa. Ka- 
bel, który obecnie położony zostanie przez 
Ocean Spokojny i kanał istmijski, będzie 
dla u ytku wszystkich narodów cywilizo- 
wanych, ale pozostać musi wyłączną wła- 
snością i pod wyłączną kontrolą Ameryki. 
Hay zakończył oświadczeniem, że także 
obecny prezydent pragnie utrzymać sto- 
sunki przyjaźne ze wszystkimi mocar- 
stwami. Roosewelt wie, że nasz naród 
jest olbrzymią siłą, zarówno w dziełach 
wojennych, jak pokojowych, ale ta świa- 
domość siły nie skusi nas do tego, aby 


ciu traktatów handlowych, były ma porządku | winna panować tam także sprawiedliwość. Żoł: jakiemukolwiek mocarstwu, słabemu czy 


w jakikolwiek sposób ubliżyć, 
albo jego prawa naruszyć. 


Różne. 

Wiedeń 21 listopada. „Wiener A- 
bendpos.* donosi: P:ezydent ministrów 
Körber wystosował do prezydenta austry- 
ackiej grupy międzyparlamentaruej Unii 
dla międzynarodowych sądów roz*mczych 
barona Pirqueta pismo, w którem z po- 
dziękowaniem przyjmuje do wiadomości 
doniesienie, że następna konferencya Unii 
odbędzie się w Wiedniu we wrześniu 1902 
r. Dr. Kórber zapewnia. że rząd austrya 
cki z całą sympatyą popiera dążenia Unii, 
dowodem tego jest między innymi, że na 
koszta odbycia najbliższej konferencyi wsta: 
wiono kwotę 40.000 koron w preliminarz 
na rok przyszły. Nadto pre.ydyum izby 
panów uchwaliło swoja sale posiedzeń od- 
stąpić na posiedzenia Unii. 

Wiedeń 21 listopada. Biura mini- 
sterstwa dla Galicyi przeniesione zostały 
na Maksimilianstrasse |. 14. 

IBadapeszt 21 listopada  Węgier- 
skie Biuro korespondencyjne zaprzecza, ja- 
koby dep. włoski Cabriani został z Wę- 
gier wydalony, Cabriani odbywał tu zgro- 
madzenia ludowe, nie zgłaszając ich wła- 
dzom, na nich wygłaszał mowy podburza- 
jące i atakował tskże silnie rząd włoski. 
Policya zwróciła jego uwagę na niedopu- 
szczalność takich wystąpień, poczem (a- 
briani wyjechał. 

Ateny i. 21 listopada. Zaburzenia 
trwają dalej. Żandarmerys użyła wobec 
demonstrujących studentów broni. Studenci 
strzelali do żandarmów. Demonstrantów 
odparto i otoczono w uniwersyteeie. Około 
20 żołnierzy i kilka osób cywilnych do- 
znało obrażeń. 

Londyn 21 listopada. Zatrzymany 
przez władze ełowe podejrzany parowiec, 
należał pierwej do spółki okrętowej „Aber- 
deen“; agenci tej spółki sprzedali paro- 
wiec bez wielzy zarządu spółki; na po- 
kładzie urzędują jeszcze  reprezenianci 
władz cłowych. 

Londyn 21 listopada. Gabinet usta- 
nowił termin zebrania się parlamentu an- 
gielskiego na 16 stycznia. 

Denain (departament Nord) 21 li- 
stopada. Onegdajsza uchwała, dotycząca 
rozpoczęcia powszechnego strejku nie mo- 
gła już być onegdaj wieczór wszędzie 
ogłoszoną, wczoraj przeto wielu górników 
stanęło jeszcze do pracy w rewirze Au- 
xin. Zachodzi obawa, że dzisiaj strejk 
stanie się powszechnym. 

Londyn 21 listopada. Urząd wo- 
jenny ma zamiar powiększyć armię tery- 
toryalną o kilka nowych batalionów an- 
gielskich i szkockich. 

Lizbona 2! listopada. W porcie 
tutejszym wysiadło na ląd szesnastu przy- 
byłych na okręcie duchownych francu- 
skich. Tłumy zebrane na wybrzeżu obrzu- 
ciły ich kamieniami. raniąc jednego z du- 
chownych, którzy celem uniknięcia dal- 
szych ekscesów wrócili na okręt. Kapitan 
okrętu wniósł zażalenie do franeuskiego 
konsula. 

FFatknów 21 listopada. Strejkujacy 
w Novosediach (Neusattel) górnicy szybu 
„Helena* przyszli dnia 19 znowu do pra- 
cy, ponieważ jednak tylko część ich mo- 
gła zjechać do kopalni, oddalili się wszy- 
sey w spokoju. Wczoraj nikt nie przyszedł 
do roboty. 

Kair 21 lisiopada. Egipt wolny jest 
obecnie od dżumy. Ostatni chory na dżu- 
mę opuścił wczoraj szpital. Od wybuchu 
dżumy tj. od 7 kwietnia było 191 wy- 
padków  zasłabnięcia, z tego 94 śmier- 
telnych. 

JLens (we Francyi) 21 listopada. Ra- 
da syndykatu górniczego dla departamentu 
Pas de Calais wystosowała do robotników 
manifest; powiedziano w nim, że rada 
syndykatu wobec zamiaru komisyi robo- 
tniczej zgodzenia się na żądania robotni 
ków co do czasu pracy — może tylko 
wyrazić ubolewanie, iż przez częściowy 
strejk złamano karuość syndykatu. Mani 
fest zawiera prośbę, aby nie zaprzestawać 
pracy i unikać stanowiska prowokacyj- 
nego. 


Dział ekonomiczny. 


-— Krakowska dyrekcya kolel państwowych 
przywróciła 12-godzinny czas ładowania tylko na 
liniach głównych. Natomiast na torach przemy- 
słowych, a więc tam, gdzie przychodzą do wyła- 
dowywania większe ilości towarów, pozostawio- 
no skrócony 6-godzinny termin. W ten sposób 
wielki przemysłowiec i fabrykant, który odbiera 
dziennie kilka wagonów, ma do wyładowania 
mniej czasu, niż prywatna strona, która tę czyn- 
ność wykonuje na dworcu. Ośm najpoważniej- 
szych zakładów przemysłowych zachodniej Gali- 
cyi, posiadających własne tory przemysłowe, 
wniosło z tego powodu zażalenie do ministerstwa 
kolejowego. 

— Krizis wielkiej własności na Podolu rosyj- 
skiem. Do Kraju piszą: „Przechodzimy ciężką 
krizis ekonomiczną : pieniędzy niema, kredytu 
brak, a pomimo to ceny ziemi wciąż wzrastają 
i doszły do niesłychanych rozmiarów. Za dzie- 
sięcinę ziemi w urodzajniejszych powiatach płacą 
dziś już po 300 rubli i drożej nawet. Cena ta 
nie oznacza jednak dobrobytu ziemian. Narzeka - 
ją oni na ciężkie czasy, dowodzą, Że gospodarka 
rolna nie daje żadnego zysku, że ponoszą straty 
na plantowaniu buraków, na uprawie pszenicy 
itd. Cóż więc jest przyczyną podnoszenia się 
cen ziemi? Właśnie krizis ekonomiczna. Kapita- 


liści w ciągu lat kilku umieszczali chętnia swoje 
kapitały w  przedsiębiostwach przemysłowych, 
które na razie dawały znaczne dochody, ale 
wkrótce nastąpiła krizis i przepadły nie iylko 
procenty, ale i część kapitałów. Wówczas pożą- 
dania ich zwróciły się ku ziemi: ta dawała i da- 
je zawsze, choć nie wielki, ale stały i precent 
od włoźżon go kapitału. Zaczęto kupować ziemię, 
ale przyznać należy, że spekulacya podniosła już 
ceny tak wysoko, że musi się to żle skończyć. 
Po potrąceniu podatków, kosztów prowadzenia 
gospodarstwa itd., dochód z dziesięciny wynosi 
zaledwie parę procent od kapitału, użytego na 
jej nabycie. 

„Gdyby kupowano ziemię za gotówkę, kapi- 
talista otrzymywałby w każdym razie jakieś 5d- 
setki od swoich funduszów, ale ponieważ ziemię 
kupują za pożyczane pieniądze, od których płacić 
trzeba 8 do 10 procent rocznie, więc wszystkie 
te operacye spekulacyjne doprowadzą ostatecznie 
do nowego krizisu; nabywcy nie będą w stanie 
opłacać procentu od pożyczek bankowych, ma- 
jątki pójdą na licytacyę i nabywcami ich zostaną 
chłopi. Zaznaczyć należy, że proces rozpadania 
się większej własności ziemskiej na drobne par- 
cele nie odbywał się nigdy, a może i nigdzie z 
tak gwałtowną szybkością, jak obecnie na Po- 
dolu. Włościanie rozrodzili się, zaciasno im już 
od dawna na ich gruntach, więc przy pomocy 
Banku włościańskiego kupują ziemię. Oni to 
przedewszystkiem są inicyatorami gry zwyżkowej. 
Wiele kapitalistów nabywa po to tylko, aby je 
rozparcelować, sprzedać włoscianom i zarobić na 
tem. Tym sposobem wielka własność ziemska na 
Podolu, którego latyfundya słyną w świecie od 
XVI wieku, wciąż topnieje. Zapewne, jednocze- 
śnie odbywa się proces odwrotny, a mianowicie 
skupowanie przez włościan drobnych parceli i 
tworzenie majątków większych, ale są to wypad- 
ki rzadkie i nie są w stanie zapełnić strat wia- 
sności większej. Proces ekonomiczny, jaki odby- 
wa się w naszych oczach, jest zjawiskiem pier- 
wszorzędnej wagi, ı za kilkanaście lat wszystkie 
stosunki wiejskie mogą się zmienić u nas nie do 
poznania”. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 21 listopada. (Telegram Gasety Na- 
rodowej). Zamknięcie giełdy o godz, 2 minut 30 
po popołudniu. Akcye austr. zakł, kredyt. 8630:25, 
węg. zakładu kredyt. 640:—, Anglobanku 26050, 
Unionbanku 518*—, Banku dla krajów koronnych 
395'50, Bankvereinu 423:—, Bodenereditu 859'—, 
Gal. Banku hipot, 525—, kolei państwow. 625'50, 
kolei poładnicwej 61:50, tramwaju A. 24675, B. 
241'75, kolei Elbethal 467-50, kolei północnej 
5550 kolei cserniowieckiaj —*—, alpiny 88:50, 
Kima Muranya 433:—, praskiego towarz. żel. 
1350, fabryki broni —*—, tnreckie tytoniowi 
276'—, oblig. węg. indemniz. 92-80, renta majowa 
49-—, austr. renta koronowa 95:50, węg. renta 
koronowa 93-15, 56-let. listy tow. kredyt. ziemsk. 
90:80, 4-procent. listy banku krajow. 92:—, 4!/4, 
procent. listy banku krajow. 90:—, 4-procent listy 
banku hipotecznego 89:50, 4!/-procent. listy banku 
hipotecznego 97:15, 5-procent. listy banku  hipot. 
109:50, 4-procent. galic. obligac. propinac. 96:85, 
4-procent. galic, pożyczka kraj. z 1893 r. 92:90, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 8735, losy tureckie 
96—, marki 117'15, ruble 258:50. 

— Paryż 21 listopada. Giełda wieczorna. Trzy- 
procentowa renta 10110. Maka 26:95. 

— Berlin 21 listop. Giełda z powodu święta 
w Niemczech zamknięta. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 21 listopada. (Przedruk z urzędo- 
wej (łazety Lwowskiej), Pszenica gotowa 7.60 
do 780, pósenica na termina 7:80 do 7:50. 
żyto gotowe 6:60 do 6:80, żyto gotowe na termi- 
ny 6'80 do 6'50, owies obroczny gotowy 6'50 
do 6:70, owies na terminy 620 do 6:40, jẹ- 
czmień pastewny 5'25 do 5'75, jęczmień brow. 
650 do 7—, groch do gotowania &8'—, do 
11*—, wyka 5:50, do 6*—, nasienie lniane —— 
do —'—, nasienie konopne —'—, bób —*— do 
—'—, bobik 5:25 do 5:50, hreozka 6— do 
6:50 koniczyna czerwona galicyjska 4(* — do 
46-—, biała 45— do 70—, tymotka 22— do 
26—, szwedzka 50'— do 60'—, knkurudza stara 
6:- do 6'30, nowa 570 do 6-—, chmiel stary 
60:— do 70—, nowy za 56 kilo —' — do ——, 
rzepak 1850 do 18:75, groch pastewny 675 do 
750, Inianka 10:50 do 11—, 

Spirytus loco za 60 litr. gotowy 17:— do 
17:26, na terminy 16— do 16:25, warranty —'- - 
do — —. 

— Wiedeń d. 21 listopada. Cukier (spokojnie) 
19:85 do —'—. Nafta galicyjsku 81:50 do — — 
Spirytus 37:20 do —*—. 


Wiedeń dnia 21 listopada. 

Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na jesień 0'— do 0*—, 
na wiosnę 8'79 do 8-80, na maj-czerwiec —*— do 
—'—, żyto ma jesień 0* — do 0*—, na wiosnę 7'61 
do 7:62, na maj-czerwiec —'— do —' —, kukuru- 
dza na wrzesień-październik (*— do 0.—, na maj- 
czerwiec 5'82 do 583, na czerwiec-lipiec —*— do 
——, ma lipiec-sierpień 0— do 0*—, owies na 
jesień 0— do 0*—, na wiosnę 7:87 do 788, na 
maj-czerwiec 0*— do O'—, rzepak na  sierpień- 
wrzesień — — do —'—, na styczeń-luty —— 
do --* , olej rzepakowy na kwiecień-maj 0*— 
do ('--, na wrzesień-grudzień —'— do —— 

Usposobienie : oziębie. 

Stan powietrza: pochmurno. 

Budapeszt dnia 21 listopada. 

Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na kwiecień 8:59 do 8-60, 
na maj 0*— do 0'—, na październik 0'— do 0*—, 
żyto na kwiec. 7'34 do 7:85, na październik (*— 
do 0*-, owies na kwiec. 7:59 do 7:60, na pa- 
ździernik 0' — do 0'—, kakurudza na sierpień 0— 
do 0*—, na paźdz. 0*— do 0*—, na maj (1802) 
5.54 do 555, rzepak na sierpień 11:80 do 11:90. 

Oferty na pszenicę mierne. 

Chęć kupna słaba. || 

Usposobienie : spokojnie. 

Stan powietrza: pięknie. 


Nadesłane. 


Za tą rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


Skład wina Chassalng znajduje się we 
wszystkich aptekach, szczególniej u pp. Mikola- 
sza i Wewićrskiego, w Krakowie u pp. Wisz- 
niewskiego i Redyka. 

Najwyższa nagroda na wystawie paryskiej 
1900 r. (Grand-Prix.) 


GO I ORSAAWEOKAA 


14 
Z NIEMIECKIEGO 
F. ERHARDTA. 
(Ciąg dalszy). 
— Tak, naturalnie — dodała Ella, dopę 


dziwszy ich właśnie, — Przecież to było umó 
wionem. Nie zostanie pan i na herbacie? Liczy 
liśmy na pewno na to. 

— Broń Boże! Pan Wildenhau sprzykrzył 
sobie nagle małomiasteczkowe Życie i na łeb na 
szyję odjeżdża — śmiała się Irena. 

— Ach, kto ma ochotę, niechaj z tego coś 
wyrozumie — zawołała mała znudzona. — Jakie 
cudne pierwiosnki tam kwitną! — I znowu od- 
biegła. Irena chciała ją zatrzymać, zamilkła je- 
dnak. Czy miała barona utwierdzić w przekona 
nia, że obawia się z nim pozostać samą. A je- 
dnak tak było. Prawie bojaźliwie spoglądnęła z 
boku na niego. Obraziła go dotkliwiej, aniżeli 
zamierzała. 

— Pani dobrze wie, co mnie ztąd wypę- 
dza — przemówił wreszcie 


DROBNE OGŁOSZENIA |Administracyi re mesźkiego jw. 


szakuje postępowy gospodara. Adres wskażejzyczne i aamogrające. Cennik: bezpłatnie 


Franciszek DIOs 


w Korczynie obok Krosna 


poleca swe wyroby krajowe 


PŁÓTNA LNIANE 


czysto hlichowane, 
od najełeńszych do najgrubszy ch. 
obrusy, serwety, 


chusteczki do nosa, ręczniki, dym- 


po l et. od wyrazu. 


i_ulior 


wek. gotowany, przewyborny, po 
cenach złr. 6—, 6 —, 7:50, dla 
o drobiu I dzikiego ptac- 
ilo. — Dwór Łapszyn- 


świeży, 
sniżony 
ohorych z sam 
twa po 10 złr. 
Brzeżany. 


Ogier 


szych wyjaśnień 


H osady nauczyciela do 
Poszukuję kuz do (w, nor- 
malnych z konwersacyą niemiecką lub bes 
niej — w wieku jestem Średnim. Łaskawe 
zgłoszenia pod N. Nauczyciel uł. Łyczakow- 
ska n. 40 u pp. Gawłoskich we Lwowie. 


osób wszekich zawodów i kra- 
Adresy jów nadające się do przesyła» 
nia ofert celem zawiązywania stosunków 
handlowych. Gwarantuje się, że adresy są 
dobre i dokładne a porto nie pójdzie na 
marne. Zgłaszać się: internat, Adres 
senbureau Joset Rosenzwcig & 
Söhne, Wien, 1., Bickerstrasse 3. Inter- 
urb, Telef. 8155. Prosp. franco, 
od najpierwszej ja- 


Cognac Ez; 


atary z wina własne 
go chowu dostarcza 


telki 13 Kor. aibo 2 litry kor. 16, młody 
i łagodne, dobrze wyleżane 
Wino dostarcza od 56 litrów 
72 hi., czerwone 52, 64,80 hl 

Benedykt Hertl, właściciel dóbr zamek 


3 litry kor. 9-60. 
wzwyż białe litr 48, 56, 64, 
Gelić przy Głonobitz w Styrji 


3 


„Poradnik Gospodarki |< 


organ Kółek rolniczych w W. Ks. Poznań: 
skiem. Pismo ściśle zawodowe omawia zaw- 
sze na czasie wszystkie żywotne sprawy 
olnictwa. Zapoznaje nawet mniej wykształ- 
conych rolników w jasnych, krótkich arty- 
kułach z wszelkim postępem w rolnictwie. 
Odpowiada w krótkim czasie na wszelkie 
pytania. Pismo zamieszcza pouczające kore- 
spondencye rolnicze znanych, wybitnych 
rolników. Ze względu na znaczną ilość czy- 
tających, zaleca się pismo to także do 
wszelkich ogłoszeń, Abonować można „Po- 
radnik Gospodarski“ na wszystkich pocz- 
tach austryackich, najlepiej jednakże wprost 
z Redakcyi pod opaską. Całoroczny abona- 
ment wynosi 7 k. 25 h. Adres Redakcy1: 
„Peradnik Gospodarski* Po- 

znań (Posen). 7705 


| WAEEEGEŻKAREĆ 


na flaszki 


nawet najwybredniejsze 


kreślimy się z poważaniem 


z grzeczności dr. 
Lwowie, Ulica trzeciego maja 17. 


pełnej krwi angielskiej „Conti“ 
(wnuk Vernenila, 
tanowaty, lat 7, jest do nabycia w Krzywem, 
dobrach Michała hr. Baworowskiego. 


dóbr w Krzywem, poczta i telegraf Skałat. 


I Futo-Piagtikoń 


Od 17 do 23 listopada do widzenia 
Malownicza podróż 
w BZZWAJCARY IL. 
Schaffhausen — Unterseen. 
t> Wstęp Io centów. 


Wijnand 


FOCKINK 


Bilety wizytowe litografowane, 
=Japroszenia ślubne i balowe, 


-> Etykiely >= 
pudełka aptekarskie 
jednokolorowe lub barwne. 


Karty adresowe, nagłówki na listy i faktury 
kupieckie artystycznie wykonane. 


Papiery wartościowe, 
I udziałowe. 


Dyplomy, obrazy, plany, mapy, nuty, ogłoszenia 
i plakaty. 


Tutki cygaretowe, tenniki, autografie i wszelkie roboty w za- 
kres artystyczno-iitograficzay wchodzące wykonujemy wzoro- 
wo i na czas oznaczony. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 22 Listopada 1901 Nr. 324. 


Raz jeszcze spróbowała żŻartobliwego tonu. |kiem.. — nachylił się ku niej i przycisnął rękę 


— Ja nie, jeśli to grzeczne „co“, ma mnie 
oznaczać. 

— Pani nie? Ireno, pomówi mnie pani zno- 
wu o rzucąnie frazesami Pani powinnaś i mu- 
sisz mnie wysłuchać! Jakiem prawem odtrącasz 
mnie pani, dawszy do zrozumienia, że nie jestem 
ci obojętnym ? 

— Ja? 

— A dlaczegoż znosiłaś pani moją obecność, 
która tylko pani się tyczyła? Dłaczego przycią 
gałaś mnie pani, ażeby następnie odepchnąć, 
jak wyrafinowana kokieta, jaką pani przecie nie 
jesteś. Coraz ciaśniej zaciągałaś pani delikatną 
nić, a teraz, kiedy niezdolny jestem znieść dłu- 
Żej męczarni niepewności, sieć zaczyna pękać... 
teraz mówisz pani, że mnie nie wypędzusz! 

Gdyby ten czysty, wąski na dłoń potoczek, 
przez który właśnie przechodzili, nagle wystąpił 
był z brzegów, Irena nie byłaby bardziej zdzi- 
wioną, jak przy tym niespedaianyim wybuchu 
namiętności u człowieka, zachowującego zawsze 
gładkość form i panowanie nad sobą 

-— Pan mnie krzywdzi — szepnęła — nie 


wiedziałam... 


— (oś pani uczyniła? Z pewnością nie, 
pani Tettau. Bo jesteś dobrą, nie chcesz nikogo 
dotknąć. Ale teraz, kiedy pani wie o wszyst- 


3. Kapral 


IK; 


O. Wasser, adwokat we 


ciemno kasz 


Bhż- 
udzieli na żądanie zarząd 


W Pasazu Hausmania 


LWOWSKIE 


ę Stołową bieliznę, 
(46 razy premiowane) 


ki 
segeltuchowe 


wyroby adamaszkowe, 
na 


> 


KAPTOLINA | 


przeciw wypadaniu i na porost włosów 


cena 2 kor. 


JAN IHNATOWICZ 


> Lwów, ul. Sykstuska l 25, ul. Halicka |. 11. — Kraków, Sukien- 
nice |. 20. — Przemyśl, ul. Franciszkańska l. 24. 
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Rok założenia w Amsterdamie 1679. 


Najlepsze likiery: Anisette, Curaçao, Cherry-Brandy itd. 
Dostawca nadworny królowej niderlandzkiej, JM. cesarza Austryi i króla 
Węgier, króla pruskiego i wieln innych dworów europejskich. 


Jedyna filia w Wiedniu, I., Kohimarkt 4, 


ahe 


Telefou I, 8285. 4t 


Nabyć można także we wszystkich lepszych handlach delikatesów i win. 


książeczki oszczędności 


Zakład nasz, zaopatrzony w najlepsze iuaszyny p'spieszn., poruszane 
siłą mechaniczną i posiadający najncwsze urządzenia, może zadowolić 
wymogi w dziale 

litograficznym. 
Polecamy zakład nasz łaskawym względom PT. Publiczności, 


tak drukarskim jakoteż 


piller i Spółka, 


LWów, ul. Łycz-.kowsk.. 3. 


«|, Lwów, poleca wsze 
ie lastrumenin m: 


letnie ubrania, 
ścierki itp. Próbki na Żądanie. 
Ceny jaknajprzystępniejsze. 


1654 


x) 


EEEE EAC EEEE ACĄE CH OR 


jej do siebie — teraz mogę zostać, Ireno? 


— No, tak... może pan zostać. — Prawie 
mimowoli, pod wpływem płomiennych jego spoj- 
rzeń, wymówiła te słowa. Jeszcze niżej pochylił 
się nad jej ręką i usta swoje przycisnął lekko 
do niej. 

Przyjaciele Elli, którzy właśni3 przechodzi- 
li, patrzyli na tę parę zdziwieni. Z ciemnym ru- 
mieńcem na delikatnej twarzyczce, Irena zamie- 
niła z nimi ukłon. Ella się przyłączyła; powóz 
nadjechał. 

Oparłszy się o poduszki, prawie zupełnie 
pozostawiwszy siostrze prowadzenie rozmowy, 
patrzyła młoda kobieta, iakby senna przed sie- 
bie i ruzmyślała Rad doniosłością swoich słow, 
które dopiero teraz stały się dla niej jasnemi. 
Dla natury jej, tak pedantycznej na punkcie ho- 
noru, o cofnięciu słowa nie mogło być i 
mowy. 


Konie stanęły przed willą. Wildenhau, od 
sunąwszy służącego, pomagał jej przy wysia- 
daniu, podczas gdy Ella, wyskoczywszy po dru- 
giej stronie powozu, lotem strzały wpadła do 
domu 


jestże to snem? O, nie szydź pani, nie żartuj, 
przynajmniej ten jeden raz! 

Poważnie, jakby chciały czytać w jego du: 
szy, spojrzały na niego wielkie ciemne oczy z 
pobładłej, przeźroczystej jej twarzy. 

— Nie prawdaż, będziesz pan dobrym dla 
mego dziecka? Wiernym, kochającym ojcem? — 
zapytała drzącemi ustami. 

Zaledwie mogła dosłyszeć jego odpowiedzi, 
bo wszystko rozpłynęło się w na pół głośnym 
okrzyku radości: 

- A więc moja, nareszcie moja! 

Jak następnie odprowadził ją do mieszka 
nia, jak tam, bez oporu z jej strony, objął ją 
w ramiona, nie pamiętała; wszystko wydawało 
się jej snem. 


VII. 

„Słońce nurza się w mórz fali“... 

— Czy tak dobrze? --- przerwała Ella swój 
spiew i nactyliła się ku siostrze, towarzyszącej 
jej przy fortepianie. 
| Irena zaprzeczyła ruchem głowy. 

— Nie.. głębiej trzeba wyciągać. Ktoby 
cię słuchał, musi wierzyć, Że widzi te fale, jak- 


— Czy mogę wierzyć mojemu szczęściu byś ty sama w sobie je widzieć musiała. Nie 


Ireno? — zapytał cicho, natarczywie. — Nie 


, 


Już sam sex roślinny ł 


OK ZE" RET" EE 


stanie w diedzu chemicznej 


m 


łupleże ze skóry która staje słę przeto lśniąco 

Balsuw ten wygładza powstałe na twarzy 
ndaje m'odociava barwę twarzy ; cerze nadaj 
żość, nsuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy 


Do nabycia w Każdej większej aptesa, mi 
gmunta Ruckera, 


płótna 
à łowsk'ego; w Bielsku u Alfreda Blumenthala i 
JETE PR. 


Na najwyższy rozkaz Jego e. I 


i 


jedyna w Austryi ustawą dozwolona 


COLA GG GEG0 


2004.0960 koron 


BNF Jeden los kosztuje 


podatkowych 


estowych, telegraficznych i 
Pany gry dla ke 


pujących losy gr tis. 


7687 


i EARLEN do obrazów i 
R z > 
mioty do odnawiania i pozłacania przyj 
we Lwowie ul. Sykstuska l. 20 zakład a 


Dr. Fryderyka Lengiela 


9| wyówidrowano dziurkę, znany jest Ly 
«zasów jako majznakomitszy środek piękności: jeżeli jo- 
dnak ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony %0- 


dopiero zyska prawie cudowny skutek 


Jeżeii wieczorem posmarujemy twarz lub inne miej- 
sce skory tym balsamem, to już nuzejutrz rano odpadają prawlo nieznaczne 


ność nosa; stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. 
użycia siz. 1'50. Dr. Lengiela mydło henzoesowe, najłagodniejsze i najodpo- 
wiedniej-ze mydło na skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 

w Krakowie u Wiktora Redyka apt., 
Golichowskiego nast. Mah! apt, Schmiedt & Fontin droguerya; w [arnopolu 
u Marcyanu Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurysego Adlera 


XXXIV. c. k. Loterya Państwowa 


na wspólne cywilne cele dobroczynne naszej połowy mo_archii. 
Ta loterya pieniężna 


nych w gotówce w ogólnej sumie 442.900 koron. 
Glówna wygrana wynosi 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie I2 grudnia 1901. 


Losy są do nabycia w oddziale państwowych loteryi w Wiedniu, III. 
Vordere Zollamts'rasze 7, w ko ekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach 


Losy wysyła się nie l'cząc nic za porto. 
Ze. k. dyrekcyi loteryjnej. 
Oddz ał losów pań twowych. 


by złocone wykonuje, oraz wszelkie przede 


mogę ci tego tak opisać... 


Kupujcie 


łynący z brzozy, jezeli w pniu 


od najdawniejscych 5 


lvrowych od I kor. 


balowe, spacsrow» 
jako balsam, w takim razie 


białą I daliłkatną. j 
ziwarszezki ı blizny z ospy i 
o białość, delikatność i świe» 
wątrubiane, blizuy, czerwo- 
Cena słoika z opisem 


anowicie : we Lwowie u 4y- 
w Czerniowcach u 


J. Niesio- * 
w droguetyi A. Hass, 


f; BA 


k. Apostolskie: Magri 


śący, przyjmu 
zawiera 16 404 wygra- 


gotówką. Za opłatą 


BK 


4 «orony. 


kolejowych, w kantorach eto. 


zwierciadeł, jakoteż ozdo- 


muje Walenty Jakóblak 
rtystyczno-pozłotniczy. 


Pociqy godsina 


Przychodzą do Lwowa na dworzee główny: 


Proszę ak any Wzorów naszych nowości ezarnych , białych albo ko- 


Specyalności: Jedwabne materye 
„oraz na bluzki podam toalety wizytowe, 


Do Austro-Węgier sprzedajemy wprost j 
mutoryę wysyłamy do MEN saa 15 50 -Jipijajey, irrt 


Schweizer & Co., Lucern, Schweiz. 


k. aprzyw. galicyjs=i azcyjny 


Oddział depozytowy 
przyjmaje wkłady i wypłaca zalicski na rachanek bie- 


i ndziela na takowe zaliczki, — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 


otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
oznogo ażytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
śne dokumenty, W tym kierunka „poczynił Bank hipo» 
teczny jak najdalej idące zarządzenia, 

Przepisy odnosa: ące się do togo rodzajn depozytów 
otrzymać mośna bezpłatnie w oddziale depos) towym. 


FEREFEEPOAZEEREEKEEZEZZEM 


Upraszamy Szanownych czytelników, 
ty reklamowane w Jasecie Narodowej lub 
niowego, raezyli powoływać się na Gasetę Narodową, 
macye swoje zaczerpuęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na erzeni. 
ogłoszeń Gaseły Narodowej. piy a H 


— To zaspiewaj — prosila Ella. — Dia 
ciebie nie będzie za wysoko. 

Słuchała nabożnie, gdy po pokoju rozległ 
się pełny, miękki głos Łzy drżały w głosie Ire- 
ny. Ręce opuściła na klawisze. 
| — (o ci jest? — zapytała Ella przestra- 
Szona. — Jesteś smutną? 

Tamta wstrząsła się. 

— O... nie przeciwnie! 


— Pan major — w tej samej chwili za- 
anonsował Jan, 
— Dlaczegoś pani przerwała? — zapytał 


Ryszard wchodząc to było tak pięknie... 
prawdziwym balsamem dia mnie jest głos pani. 


Zerwała się prędko, jakby odwiedziny te 
były dla niej niespodzianką, A przecież sama 
wyraźnie go zaprosiła, ażeby zanim uda się na 
herbaty do matki, przedtem ją odwiedził. 


Jakaś ty przestraszona! — śmiała się 
Ella, zrywając się również. — Nie chcesz sama 
powiedzieć? To ja to biorę na siebie. — I nie 
zważając na wzbraniający ruch siostry, zawołała 
do wchodzącego : Wuju Ryszardzie, Irenka 
Zuręczona. temi słowami znikła za 
drzwiami. 


Z 


(Ciąg. dal. nast.) 


mm 


Schweizera jedwabie! 


h. do 18 k. za metr. 


É 
podszewki oto. ane 


ocione i opłacone. 


Saidenxtofr-H'k aport. 


LPOTEGZNY, 


is do przechowania papiery wartościowe 


(Safe deposits) 
25 do 86 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 


aby zamawiając lub kupując przedmio- 
w ogóle korzystając z działą ogłosza- 
jako na źródła, skąd infor- 


| Fongg godmina 


Ruch pociągow kolejowych od I maja 4901, 


Prsyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług segara środkowo-ewropeyskiego, 


Odehodzą ze Lwowa s dworca głównego: 


pospiesz. „z Czerniowiec, ltzkan, Jasa, Constancy, Bukaresztn 9,8% ~ do X 
A z RAS Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, Zakopanego, Ber- RZE pis Wiednia , Bougadoidaa Chabówki, Zakopanego, Orłowa 
PALE $ rn grapin, areny i Wiednia > » ltzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bakarosstu, Ocnstanoy 
ysk, y A | osahowy „ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlin Chyrowa, Sambora. 
c: a z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Oświęcimia. Ryma- Jasła, Stróż, Rozwadowa via Dambies, Wielioski 
( ) Ai Sanoka, Chyrowa , È 5:45] „ Brzuchowio (od 16 maja do 15 września oodsioanio) 
MY " z Czerniowiec, ltzkan, Suczawy, Czortkowa, Kałusza ~ Kawocznego, M 
"IN r z Brzuchowieć (oodzienuie od 16 maja do 15 wrzeżala włącanie) | z 8:30 | Peata, ETE adi kał pee i 
( J r b Pia 4. (Brodów I = 025  „ Czerniowiec, Podwysokiego, Potutor `" 23E 
U . z pola, ) A 44, | yoapleszn. 880 n Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaozowa, Orłówa 
At M £ Gaz: | OE e) Borysławia, Sanoka, Kałusz» i Porztu | Chabówki, Zakopanego (od 1/6 do 30/9) , 
| - z Sokala i Rawy ruskiej site ' z Krako B i 
Q z z Krakowa, (Zagórza, Łnpkowa, Przemysła, Wiodnia, Borlina, | CUBE wadówah Stróż, Een EEG aka, Ros- 
ij E Wrooławia, Orłowa jod 15/6 do 15j8), Tarnowa, Pesstu noka, Rymanowa Iwoniosa i Jasła uki PE 
f ) x Rzeszowa (Lnbacsowa, Jarosiawia, Sambora i Przemyśla) . 900 a Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Łuwoesn, ol de 15 | 
l = 4 preoiianan (Kóresmózd, Potutor. Chodorowa) 9-15 „Janowa , +04 16 de 15/9) | 
p n i z Janowa = 9:45 „n Pedwoł. 
b x 110 z Skologo, Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławocznogo od 16 do 15/9 | a 10.25 s EA AETA Mh Buk 
P pospieszn. 1'35 s Krakowa, Wiednia, Wromawia, Berlina, "arnowa, Rzeszowa, | MEN Sokala, Bełsoa, Lubaczowa R pr 
F Rozwadowa, Przeworkt-, Sanoka, Ubabówki, Zakopanego ` ar CA JADOWA (od 1 maja do Arlee Wie ruskiej 
(5 u 1-45 z Czerniowiec, Itzkan, Bukareezta, Jast, Husiatyna, Stanisł, STOGI 1-55 3 Pod wołoczysk (Kijowa AEG Ba dé po ual 1 święta, 
wol s ZBE z Eodwsłoczysk (rzyma/owa, Husiutyns, Tarnopola ; Brodów |? -C o" azezyk, Grzymałowa, Skały, Iwbnia pago oe: Zale. 
AR a a SIO A gai i k dad Awięti) | amsbowy 2l a Bzzuchowie (od t6 "maja du 15 zek 508 niedz, i święta) 
| j) FBA j | kia Rae | wiał R. ww apat „ i porpiesan 24G ~ fzoruiowiec, ltskan, Stamsewowa. liasiatyna ! 
| O a Krabowa, Wieliszni, Orłowa, Rozwiiowa va Lembica, 3am- : = +56 PTE Po Wrsatwaia, Berlina, Jasła, Casbówki 
AK hors, Chprowa, Berwwzyi, Berlina, Wrota von, Wiednia Br "Si, i : 
| , , U , wy on a "tryji A p uła "i f 
| "| - PN Z UEETYIOWIGG, REGAU, NISLISGZWOW» A l | Ą i l em w o aaar 3 
ii i N omg “ar i © SU mi e <l Sawy | dk: | Bezuchowia podziennie sił to unis do 15 września) 
| R PAP Krmchorwie (od tyb ło 15/9 w niadajeie i fr i . aux EE "4, Ożyrowa, Premrla. Lubaezowa, Jarosławia 
Vr 3 CU) g Janowa (ad uf de ŁÓW w woda i ówiąt i s uniafowow'a 
; pmpra. Y SA0% e haińzowa, "sd Perina, Wrwnumi., Tarrowa, Lukacyo a, | 5 nowa fod U5 do 1b i f 
le a „Sanoka, Pina, | | gk; "UA wodidagnie) | r do_B0jA 
iq pzobawy sdi +4 l pol ee W i Ś Krokowa, Wiednia, Wrodł. Berlina, Warsz, Orłowa, (od 156 
Ẹ U A. a. Wiz” dle a. „dł! LE nana i do 15%) Cbyrowa, Mez0-Lsboroza i Pesztu, Oświęcinaa 
i £ dynkowa, Wsednis, Wosisrawy, Berlina, Wroclawia, Tarnowa, | > Ławocanego, Munkaoza, Posatu Chyrows, Kałusza 
W, Jasia, Pra nen | Umso i Turuopoln i Brodów j > 
; TE viowiesc, tziar, A vate, Hrsiatyna, Kóreanezń i z Sokwia i Rawy ruskiej 
ft swyccznego, Pazin, Ghyrowa, kułusza, Borydłiwiw > 3 i 5 sara. T 
w Pocwyałaoczysi, Kijewa, Odesny, Brodów. JAożytczynieć, PA P A tyg a Ted 155 w ni dziele i święta) 
r "rys, Skałę, dy € ITER: w” ry, å j 5 
> í cny, kady, wania pustego | b Gwrniewies, ltukau, Jass, Bukaresztu, Czortkowa, Bertomotu 
il | Na Worse Hana: LIE pak h Fonie Suczawy > 
yy [ _ Na dworeng wały AEG? ; x rakowa, Wiednia, Warszawy, Yrnaławi R 
AS z FPolwottosysk itrzeymalowa, Tarnopola, | Przeworsk, Chyrowa, iRyątówa. Lwón.uaój Ortona, Wiat iWólOj 
y — art N Chabówki, 4akopanego k 
U - Xu Z a 1 Brodów s i > Podwolde A "drod A 
/ |pespiossn 3:20 a Fodwołowzyrk, iCijowa, Odesay, Grzyuałowa i Brodów r wołdoczyak, Brodów, Kopyozyzieo, Graymałowa 
osobow płi z x z Kopyczymac, Za- f 
z leszczyk Podwysokiego i Brodów y f | p Z SOA Podzameża : 
~ ESEJ z pó 12 Kijowa, Odessy i Brodów, Kopyczyni86, Zalesz- n HR y Polion Paa EE À Kopyosynieo 
a 3 i G , y U 
cyk, Skały, Iwania pustego pospłesan. 308 u Podwołoczysk, Brodów, Kopyesynieo, Zaleszczyk, Skały, Iwa- 


Uwaga: 


Hausemana l. 9, od 7 rano do 8 godziny 
kiego innego rodzaju bilety, MI 
jazdy itp. biuro informa yjne ek. kolei 
w pal: Schody II, drzwi l. 52) w 


u 
święta 9—13). 


SES 


Pora nocna Oznkczoną jest ramkami. Czas środkowo-europejski jest pó- 
śniejszy o 36 minut od czas lwowskiego. 
zdy: Zwykłe bilety mjsncya dzienników J. St. Sokołowskiej, w pasażu 


illustrowane 


W mieście wydają bilety ja- 


z 3 


osobowy # 734 
p $ 11:53 
zaś zwykłe i wszel- 


rzewodniki, rozkłady 
państw. (ulica Krasickieh l. 5 w | 


wieczorem, 


godzinach urzędowych (5—3 w 


m ŘŘĂŐ—— M MMM a aaa aaa aiaa E Muai ‘M a 


nia pustego Grzymałowa, Kijowa, 


Tarnopola i A" 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec Zal 
e ma ı Kopyczy. , auzosyk, Podwyso- 


Odessy 


RZRER sa 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Piaton Kostecki, 


4 urusarni i litografii Pillera i Spóski, 


